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. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 hal., 
Pocztą I6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
W Agencyi dzienników St. Sokołowskiego’ Pasaż 

usmanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 8, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półroeznie 15 K, kwartal- 
nie 8 K. miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., późrocznie ł2 K, kwar- 
talnie 6 K, miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. | 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po i4 hal., 
kilkorazowe po I2 bal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabełaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francy. 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Pan Minister wyznań i oświaty powo- 
łał koncypistę Namiestnietwa, dr. Stanisława 
Piekarskiego, do służby w c. k. Mini- 
sterstwie wyznań i oświaty. 


Wyższy Sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował auskultantem sądowym praktykan- 
ta sądowego Stefana Zygmunta dw. im. Ró- 
żeckiego. 


Edykt. 


O. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanego urządzenia podjazdu na 
drodze gminnej do Wołczyniec w gminie kat. 
Stanisławowie i Knihyninie w klm. 139-4/5, 
linii kolei Lwów-ltzkany, odbędzie się dnia 18 


kwietnia 1900 o godzinie 11 minut 30 przed 
południem. 


__ Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 

wraz z planami wyłożone będą stosownie do 
Przepisu $. 14 ustawy z 18 lutego 1878 Dz. 
Pr. p. nr. 30 w magistracie miasta Stanisła- 
wowa i w kancelaryi obszaru dworskiego w 
tnihyninie przez 14 dni do przejrzenia dla o- 
gólu: począwszy od 2 kwietnia b. r. 


Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
Szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. Starostwa w Stanisla- 
wowie lub przy komisyi na miejscu. 
|. Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 
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ELIZY ORZESZKOWEJ. 
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(Ciąg dalszy). 
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_ Nie pomyśleli o tem, tak jak nie uczu- 
Wali znużenia, ani głodu. Owszem, żadną wy- 
razna myślą sprawy sobie z tego nie zdając, 
mieli uczucie istot skrzydlatych, wolnych od 
pet życia codziennego, upojonych balsamami 
iejącymi się z jakichś górnych i złotych ete- 
row. Zatrzymali się dopiero przed masą zie- 
ieni, która im drogę zastąpiła. Nieduży, ale 
Piękny ogród publiczny, pełen drzew rozłoży- 
Stych i, pomięłzy niemi, siedzeń zapraszają- 
cych do spoczynku. Mało ludzi, wiele ciszy 
1 mnóstwo jaśminowych kwiatów, wonnem 
mlekiem ohlewających krzewy. Na ławce pod 
Jaśminami, raz jeszcze przez roztwarią bramę 
ogrodu zatopiła wzrok w wąską uliczkę, u któ- 
rej końca strzelała pod niebo wieża starego 
kościoła, > 

— Pewna jeste 
g a szłam, e A 
ẹ malowniczą część miast: Raj. 
przyjdziemy m tha ri ja zal „Jutro 
przyjdziemy tu razem ... Czy dobrze | 7% 


przyjaciółka moja, 
spotkałam, czesto 


trzecia, jak język w zagadce Ezopa, może 
być rzeczą najlepszą, albo najgorszą... Qzuję, 


Lwów, 30 marca. 


Jeden z najznakomitszych w obecnej 
dobie polityków i parlamentarzystów węgier- 
skich hr. Albert Apponyi, którego wybrano 
niedawno prezydentem węgierskiej grupy 
międzyparlamentarnej konferencyi pokojowej, 
rozwinął w tych dniach w klubie dziennika- 
rzy budapeszteńskich „Othon“ swój projekt 
w sprawie założenia związku miedzynarodo- 
wego całej prasy, któryby miał działać w ści- 
słej zgodzie 1 porozumieniu z międzyparla- 
mentarna konferencyą pokojową. Mowcea dał 
najpierw pogląd na rozwój tejże konferencyi 
a następnie zaznaczył, że kongres pokojowy 
w Hadze wytworzył zupełnie nowy stan 
rzeczy, w obec którego międzyparlamentarna 
konferencya nie mogła zająć dotąd swojego 
stanowiska, albowiem ukończyła ona swoje 
prace w Chrystyanii właśnie w czasie zebra- 
nia się kongresu w stolicy Holandii. Stano- 
wisko, o którem mowa zajmie ona dopiero na 
tegorocznem zebraniu konferencyi pokojowej 
w Paryżu, a ku temu są już w pełnym toku 
potrzebne prace. 

W dalszym ciągu swojego wielce inte- 
resującego wywodu nakreślił hr. Apponyi za- 
dania i dotychczasową działa ność międzypar- 
lamentarne, konferencyi pokojowej, która z 
tej głównie racyi musi różnić się w isto- 
tnej rzeczy od powszechnej propagandy poko- 
jowej, iż jej członkowie są zarazem reprezen- 
tantami ludowymi i z tego powodu zniewo- 
leni są ze względu na ciężącą na nich odpo- 
wiedzialność postępować i działać ze znacznym 
zasobem przezorności i roztropności. Jak silnie 
pogłębiły się zasady będące przewodniemi mię- 
dzyparlamentarnej;konferencyi pokojowej świad- 
czy okoliczność, że dzisiaj reprezentowane są 
w niej wszystkie państwa europejskie, z je- 
dynym wyjątkiem Grecyi. Okrzyczani za ide- 
alistów inicyatorowie i uczestnicy tej instytu- 
cyi dowiedli, że są przewidującymi realnymi 
politykami. Już bowiem w r. 1888 podnie- 


że ta, o której mówimy, choćby była naj- 
lepszą, dla mnie będzie najgorszą. 

— Jest najlepszą ze wszystkich kobiet 
w świecie ! 

Z uśmiechem patrząc na nią, zaprze- 
czył. 

— To być nie może! 

— Jest taka, że w porównaniu z nią, 
ja... pyłek nie nie znaczący! To Janina 
Skierska ! 

Gdyby w tej chwili nie miała powiek 
spuszczonych, zdziwiłaby się bardzo. Imię, 
które wymówiła, uderzyło w niego przera- 
żeniem. 

— Ta malarka — dodała — ta sławna! 

Podniosła wzrok i w myśli zawołała : 

— (0 to jest? Dlaczego on tak po- 

bladł ? 
, Lecz w mgnieniu oka rozważyła, że musi 
jej tylko tak się zdawać. Zazwyczaj miał cerę 
bez rumieńców, śniadawą, a teraz może od tych 
jaśminów pada ma na twarz taka biała łuna. 
Więc zaczęła pytać: 

— Nie zna pan Janiny Skierskiej? Nie 
spotykał pan jej nigdy ? 

Nie zaraz odpowiedzial, bo ogarnęło go 
zamyślenie kamienne. Z czołem na dłoni opar- 
tem, wzrok miał wbity w ziemięi warga drgala 
mu lekko, jakby błądziło po niej drażniące 
ziarnko pieprzu. 

— Nie zna pan Janiny Skierskiej? Ja 
znam ją zblizka, bo czasem przejeżdża w nasze 
strony... starsza odemnie o lat kilka, pomi- 
mo to — jesteśmy z sobą w przyjaźni ser- 
decznej. Nie spotykał pan jej nigdy? 

— Owszem, owszem; znam pannę Skier- 
ską. Bardzo ładny talent malarski ! 

— I sama śliczna jest, oryginalna... 

— Tak, tak! bardzo niepospolita ! 


siono z tej strony myśl międzynarodowego 
sądu polubownego, myśl, która na kongresie 
hagskim otrzymała formę i życie. Kwestyę 
rozbrojenia usuwała konferencya między parla- 
mentna zawsze na bok jako przedwczesną i 
w danych warunkach niemożliwą do zreali- 
zowania, zeszła się tedy w tej mierze z za- 
patrywaniami kongresu pokojowego. Jeżeli wy- 
niki kongresu hagskiego bywają przedstawia- 
ne jako fiasko, to głównie dla tego, że w 
znanym okólniku ministra hr. Murawiewa 
wysunięto na plan pierwszy sprawę rozbroje- 
nia, a o sądzie polubownym wspomniano tyl- 
ko mimochodem. 

Tym czasem uchwały kongresu odnosiły się 
w pierwszym rzędzie do instytucyi sądu po- 
lubownego, mianowicie ściśle w duchu me- 
moryału wypracowanego przez członka mię- 
dzyparlamentarnej konferencyi senatora bel- 
gijskiego Descamp i rozesłanego w swoim 
czasie do wszystkich mocarstw i państw euro- 
pejskich. P. Deseamp był też na kongresie 
w Hadze referentem tej sprawy. Nie było to 
tedy marzycielstwem, ani utopią, gdy mię- 
dzyparlamentarna komisya pierwsza podjęła 
tę myśl i nadała jej odpowiednie kształty. 
Tym, którzy argumentują, że ponieważ nie 
powiodło się pomimo uchwały kongresu prze- 
szkodzić obecnej wojnie Anglii przeciw połu- 
dniowo-afrykańskim republikom, należałoby 
zarzucić myśl sądu polubownego, możnaby 
odpowiedzieć, iż w takim razie należałoby za- 
niezhać w ogóle walki przeciw wszeikiemu 
zicinu, albowiem nie powiodło się go dotych- 
czas zupełnie wyplenić. Gdyby argument prze- 
ciwników instytucyi sądu polubownego był 
trafnym, w takim razie duehowni powin- 
niby opuścić kazalnice, lekarze swoje szpita- 
le, nauczyciele szkoły, dziennikarze złożyć 


swe pióra, albowiem mie udało się im 
wyplenić bezbożności, zwalczyć wszystkich 
chorów, położyć tamy  nieuctwu. Gdyby 


wszakże tylko raz jeden ma dziesięć wy- 
padków udało się odwrócić od ludzkości okro- 
pności wojny, już wzmiankowana propa- 
ganda okazałały się wielkiem, nieskończonem 
dobrodziejstwem. , 

Mowca starał się w dalszym ciągu swo- 
jego przemówienia rozproszyć rozpowszechnio- 
ną legendę, jakoby władcy byli przeciwnika- 


—_——ZZÓZA ZZ ZN O A DOZ ZO AZ ZZOZ OOO OE O — 


mi powszechnego pokoju i zaznaczył, że n.p. 
w tak wysoko rozwiniętej pod względem cy- 
wilizacyjnym Anglii mężowie propagujący po- 
kój wystawieni bywają na wściekłość tlumów. 
Te popędy tłumu scharakteryzował drasty- 
cznie John Bright. Powiedział on, że łatwiej 
poskromić psa wściekłego, niż lud zarażony 
gorączką wojenną. Szerokie koła, wielkie ma- 
sy nie są jeszcze należycie przygotowane i po- 
zyskane dla myśli pokojowej. O wynikach 
kongresu hagskiego powiedział jeden z jego 
uczestników, że maszyna została sztucznie 
skonstruowaną, a teraz należy wynaleźć siłę, 
któraby ją w ruch wprawiła. Siły takiej nie 
mogą dostarczyć jakieś zarządzenia przymu- 
sowe z tej prostej przyczyny, iż nie moźna- 
by ich zastosować w obec państw niepodle- 
głych. 

Wedle przekonania hr. Apponyego środ- 
kiem do wytworzenia takiej siły mogłoby być 
przedewszystkiem trwałe, należycie zorganizo- 
wane współdziałanie prasy wszystkich krajów 
w propagandzie i szerzeniu myśli pokojowej 
wśród wielkich mas. Organizacya ta powin- 
na być międzynarodową i we wszystkiem do- 
strajać się do organizacyi międzyparlamen- 
tarnej konferencyi pokojowej. Każde państwo 
ma tworzyć osobną grupę dziennikarską, któ- 
ra powinna działać solidarnie z grupą człon- 
ków konferencyi międzyparlamentarnej tegoż 
państwa. 

Przemówienie hr. Apponyego przyjęto 
hucznymi oklaskami, a z wywodami jego zso- 
lidaryzowało się najzupełniej całe zebranie, 
które też natychmiast ukonstytuowało sią ja- 
ko węgierska grupa międzynarodowego zwią- 
zku prasowego międzyparlamentarnej konfe- 
rencyi pokojowej. 


4 Sejmów krajowych. 


PPPOE 


(Telegramy). 


Praga, 30 marca. Komisya budżetowa 
Sejmu czeskiego, uchwaliwszy zaproponować 
Sejmowi, aby zezwolił na przedłużenie prowi- 
zoryum budżetowego, przyjęła wniosek doda- 


Oczyma roztargnionemi błądził po dro- | trzy. Ale one za to, czy widzi pan, jak pa- 
gach i trawnikach ogrodu. Było to tak, jakby | trzą na nas wszystkimi naraz niezliczonymi 


oczy jego szukały czegoś, lub od czegoś ucie- 
kały. Po paru minutach dopiero, ruchem 
trochę porywczym zwrócił się do towarzyszki 
i mówić zaczął : 

— Wie pani? Takich słonecznych kwie- 
cistych, cudnych dni, jak dzisiejszy tak mało 
w życiu! Czy widziała pani kiedy meteory, 
które z pośród gwiazd wylatując, świetnym 
błyskiem przerzynają ciemności nocne i do- 
tknąwszy ziemi — gasną? Taki dzień, jak 
dzisiejszy , jest meteorem, który powstaje 
u szczytów Życia i świetnym błyskiem prze- 
szywa jego ciemności. Niechże rychło na zie- 
mię nie spada! Chrońmy go, dopóki podobna, 
od zetknięcia się z twardą ziemią! W yosobnij- 
my go od reszty życia! Dopóki trwa, niech 
będzie dla nas sam jeden, bez wczoraj i ju- 
tra, bez ludzi i — nas samych, takich, jakimi 
jesteśmy na codzień! Zapomnijmy o przyja- 
ciólkuch, o malarkach, o wspólnem z niemi 
zwiedzaniu miasta. Nie myślmy o niczem, 
tylko o tem, że jest nam dziś tak przedziw- 
nie dobrze — nieprawdaż ? Nie oglądajmy się 
pamięcią na nie, tylko patrzmy sobie nawza- 
jem w dusze 1 bierzmy z nich do pamięci to, 
co będzie nam klejnotem i skarbem wtedy — 
kiedy meteor dotknie ziemi i zgaśnie! 

Zkąd powstał mu na twarzy i w głosie 
ten gwałt namiętności i bolu, z którym mó 
wił i na nią patrzał? Nie rozumiała; lecz 
upojona i porwana, zcicha odpowiadać za- 
częła : 

— Ależ dobrze! dobrze! Mnie w tej 
chwili do nikogo w świecie nie pilno i ni- 
gdzie w świecie być nie chcę, tylko tu, w tym 
ogrodzie, gdzie tak mało ludzi, i nikt, oprócz 
tych kwiatów jaśminowych, na nas nie pa- 


tysiącami swoich śnieżnych, dużych oczu ? 
Zdaje mi się, że to taki dziwny sen, w któ- 
frym świat cały stol w złocie słońca, a ze 
złota słonecznego patrzą na mnie tysiące oczu 
takich śnieżnie białych, dużych... 

Om, z oczyma utopionemi w jej twa- 
rzy, zcicha powtórzył: 

— To taki cudny — sen! 

I jeszcze ciszej, szepnął: 

— (icho! Nie budźmy się — z jaśmino- 
wego snu! 

Długo nie mówili nie, słuchając koły- 
sanki powolnej i słodkiej, którą w złocie sło- 
necznein spiewały białe oczy jaśminowe i wła- 
sne ich serca. 

Ona pierwsza uśmiechnęła się i, podno- 
sząc na niego oczy, zaczęła mówić: 

— Powiedział pan: patrzmy sobie na- 
wzajem w dusze! Dobrze. Chcę zobaczyć, eo 
jest w duszy pana. Moja, to taki domek z po- 
otwieranemi na oścież oknami, niech pan 
przez wszystkie patrzy. Ale proszę też prze- 
demna choć jedno otworzyć... 

Wesołość jej, na chwilę przez wzrusze- 
nie spłoszona, powracała razem z żartobliwym 
tonem mowy: 

— Daremnie przestrzegano mię w do- 
mu, abym nie paplała jak sroczka. Tyle nao- 
powiadałam panu o tem, co lubię, a pan mi 
jeszeze nie powiedział nie. Proszę opowie- 
dzieć zaraz, szeroko i długo: co pan lubi? 

Z zachwyceniem, patrząc na nią, odpo- 
wiedział : 

— Nie jestem taki, jak pani: nie mogę 
powiedzieć, że wszystko na świecie lubię. Je- 
dnak wiele jest rzeczy takich, które kocham. 


ikowy p. Kaftana, 
pod tym tylko warunkiem, że Rząd pozostawi 
dość czasu Sejmowi do załatwienia prelimi- 
narza krajowego, oraz innych spraw, będą- 
cych w scisłym związku z interesami Czech. 
Na wniosek Wolffa wniesiono protest z po- 
wodu, że Sejm zostaje zniewolony do przy- 
zwolenia prowizoryum budżetowego zamiast 
uchwalenia budżetu. 

W Sejmie czeskim przy wyborze do ko- 
misy szkolnej, p. Wolf, kandydujący z pełnej 
Izby do tej komisyi upadł, a w miejsce jego 
wybrany został Młodoczech Horzica; nato- 
miast do komisyi budżetowej Wolf wybrany 
został prawie jednogłośnie. Młodoczesi oświad- 
czyli, iż ezyniąc i tak przy wyborze do ko- 
misyj ustępstwa, muszą sobie zawarować pra- 
wo głosowania według własnego przekonania, 
gdy wybór odbywa się z całej lzby. Stron- 
nietwo czeskiej szlachty konserwatywnej ró- 
wnież głosowało przeciwko Wolfowi, a to z 
powodu, iż stoi on na czele ruchu pod hasłem 
Los con Rom. 

Berno (mor.), 30 marca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Sejmu pp. liuksch i towa- 
rzysze przedłożyli wniosek, aby wezwać Rząd 
de poczynienia odpowiednich zarządzeń celem 
zupełnego zniesienia podatku gruntowego ja- 
ko podatku państwowego. W zamian za to 
ma być dalej rozwinięty progresywny poda- 
tek dochodowy, zaprowadzony podatek od ma- 
jątku i dokonaną reforma podatku spadkowe- 
go. Podatek zaś gruntowy ma być użyty wy- 
łącznie na potrzeby ciał autonomicznych. 


Rzym, 27 marca. 

(Pielgrzymka z Morawii w Rzymie). 

Wczoraj, Leon XII. dał posłuchanie w 
kaplicy Sykstyńskiej, pielgrzymce z Morawii, 
złożonej z pięciuset osób w tem ośmdziesię- 
ciu księży, Jak zwykła do pielgrzymki przy- 
łączyło się kilkaset osób z innych narodowo- 
wości, którzy korzystają z tej sposobności, aby 
ujrzeć Papieża. Na czele pielgrzymki moraw- 
skiej stoją ks. biskup m. Berna, Bauer, ks. 
Zapletal i ks. Dworzak. Pielgrzymi przybyli 
przeważnie z okolic Berna i Ołomuńca. Po- 
między innymi byli na przyjęciu pielgrzymki 
przez Leona XIII. obecnymi hr. Thun, były 
Prezydent Ministrów, jego brat hr. Jarosław 
Thun, oraz hr. Hoensbrock kawaler maltań- 
ski, ks. Metternich, irabina Waldstein, hra- 
bina Zichy, hrabia Stolberg, hrabina Fuer- 
stenberg i t. d., i t. d. 

Papież kazał sobie przedstawić naczelni- 
ków pielgrzymki, rozmawiał również z kilku 
wybitniejszemi osobistościami z tych, którzy 
się przyłączyli do posłuchania, a pomiędzy 
tymi przypuścił do pocałowania nogi kilku 
studentów niemieckich, przybyłych w uni- 
wersyteckich ubraniach. 

Pielgrzymi morawsey odprawiają gre- 
mialnie pod wodzą księży odwiedziny w czte- 
rech bazylhkach jubileuszowych, a w bazylice 
św. Piotra byli na Mszy św. przed oltarzem 
św. Wacława. Jak wiadomo, w kościele św. 
Klemensa opodal Lateranu, są zabytki po św. 
Qyrylu, a w kościele św. Bartłomieja na wy- 


Piesze OR RY RWE ORA) 


Na rozkaz pani otwieram okno mego domu. 
Niech pani patrzy! 

Zamyślił się na chwilę. Widać było, 
że chciał jak najszerzej otworzyć przed nią 
jedno z okien swojej duszy i że czynił to z 
rozkoszą : 

— Kocham te chwile swojej przeszło- 
ści, w których wieszezka natchnień twórczych, 
rozniecała we mnie płomienie zapałów gór- 
nych, silnych i kocham światła górne, wiel- 
kie, ku którym wzbijały się te płomienie. 
Pani te świalła zna też i kocha. Są to prze- 
ciągnięte po niebie myśli, smugi ideałów. 
Ktokolwiek ma duszę, kocha je, kto ich nie 
kocha, nie ma duszy. Kocham wiedzę, bo 
dopomaga rozpedzać mgły zasłaniające ideały 
i pracę, bo przędzie nić, przyciągającą je ku 
ziemi. Kocham momenty pracy upartej, wy- 
tężonej, w których coraz hbiiżej, coraz jaśniej 
dostrzegam oblicza ideałów i momenty walki 
z niemocą własna, ze słabością swoich narzę- 
dzi, ciężkie, bo nawiedzane przez rozpacze 
zwątpień, lecz z których zawsze wyno-zę w 
zmęczonych dloniach mniejszą lub większą 
palmę zwycięstwa. Kocham swoje zwycięstwa, 
bo dają mi palmy do składania u stóp oł- 
tarzy. 

Czuła znowu silne tchnienie, bijące w 
nią od widnokręgów męskiej myśli i pracy, 
lecz spnściła powieki, bo on podniósł na nią 
spojrzenie i zaczął dotykać niem jej czoła, 
ust, włosów, jakby namyślał się, co z tego 
wszystkiego wymienić naprzód w swojej li- 
tanii miłości. Było przecież w niej coś, co 
miało u niego pierwszeństwo nad koralem 
ust, złotem włosów i błękitem oczu. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


aby udzielić zezwolenia ; 


spie (San Bartolomeo all'Isola) PAM 


po 
św. Wojciechu. . 


Z Warszawy. 


(Nowa dobroczynna instytucya: kuchnia rucho- 


ma. — Zwalnianie żołnierzy do prywatnych ro- 
bót polnych. — Sprzedaż części dóbr powittgen- 
steinowskiłh —— Zapis na krakowską Akademię 


umiejętności i gimnazyum w Cieszynie). 


Około stu tysięcy osób, według przy- 
bliżonych obliczeń, nie jedzą w Warszawie 
codziennie gorącej strawy. Cyfry to poważna, 
a tem wymowniejsza, że na taki los skazane 
są warstwy ludności ciężko pracujące fizy- 
cznie, a więc najbardziej potrzebujące strawy 
pożywnej. 

Dła tej więc warstwy, dzięki inicyaty- 
wie p. Rosego i energicznej w tym kierunku 
działalności Towarzystwa przytułków nocle- 
gowych z wiee-prozesem ks. Z. Chełmickim i 
sekretarzem p. Ksawerym UChamcem na czele, 
ma wr. b. powstać w Warszawie nieznana 
jeszcze a doniosłego znaczenia instytucya 
„Kuchni ruchomych*, na wzór powstałych z 
Nowym Rokiem takichże kuchni w Berlinie, 
z tą tylko różnicą. że gdy w stolicy Niemiec insty- 
tucyą tą administruje przedsiębiorca prywatny, 
w Warszawie „Kuchnie ruchome“ będą zosta- 
wały pod zarządem Towarzystwa domów za- 
robkowych i przytułków noclegowych. 

Ks. Chełmieki pragnąc zaznajomić jak 
najszerszy ogół z tem pożytecznem dziełem, 
zaprosił przedstawicieli prasy warszawskiej, 
przed którymi zdał sprawę z poczynionych 
dotychczasowych kroków, pp. zaś Rose i Cha- 
miec dali szczegółowy opis kuchni berliń- 
skiej. Wszyscy obecni przyjęli projekt z wiel- 
kiem uznaniem, jako instytucyę, niezbędnie 
dla Warszawy potrzebną. Główny inicyator 
p. Rose ofiarował pierwszy na tę instytucyę 
3000 rubli. 

Warsz. Dniewn. podaje przepisy w spra- 
wie zwalniania żołnierzy do robót polnych. 
Według rozkładu zajęć rocznych w armii 
zwalnianie żołnierzy do robót prywatnych 
możliwe jest tylko po ukończeniu wszystkich 
letnich zajęć wojskowych, t. j. od początku 
września w przeciągu 4— 6 tygodni. Ze wzglę- 
du zaś na potrzeby rolnictwa miejscowego 
i na wyjątkowe warunki, w jakich rolnicy się 
znajdują co do najmu robotników, żołnierze 
mogą być dodatkowo uwolnieni do robót pol- 
nych w czerwcu i lipeu na dwa tygodnie. 

Unegdaj zawarto w Warszawie umowę 
przedwstępną o sprzedaż części dóbr powitt- 
gensteinowskich. Mianowicie p. Aleksander 
Reisner, jako pełnomocnik książąt Filipa, Mau- 
rycego i Aleksandra, oraz księżny Elżbiety 
Hohenlohe-Schillingfirst, sprzedał spółce zie- 
mian lubelskich: pp. Aleksandrowi Dziewi- 
ckiemu, Antoniemu hr. Rostworowskiemu i 
Wojciechowi hr. Rostworowskiemu majątek 
Sławatycze, w gub. siedleckiej, z folwarkami: 
Wójtowszczyzna, Sojówka, Ioleszar, Jabłeczno, 
Kazawka, Zanków i Dołhobrody. Dobra te 
mają 7780 morgów obszaru, a oszacowano je na 
rubli 645.000. 

Dzienniki warszawskie otrzymują wiado- 
mość o nowym pięknym zapisie. Oto zmarły 
przed kilku dniami w Żytomierzu emeryt 
š. p. Strzelecki zapisał cały swój majątek, 
wynoszący przeszło 20 tysięcy rubli, w ró- 
wnych częściach na kasę Mianowskiego, Aka- 
demię Umiejętności w Krakowie i na gimna- 
zyum w Cieszynie. Sąd okręgowy w Zytomie- 
rzu wyznaczył termin na dzień 1 kwietnia 
do wydania decyzyi w kwestyi zatwierdzenia 
testamentu. 


Śmierć Jouberta. 


Boerów dotknęło ciężkie zrządzenie Qpa- 
trzności: Naezelny ich wódz, twórca ich mi- 
litarnej dzielności 1 główny motor bohater- 
skich czynów w dawniejszych wojnach i w 
wojnie obecnej, generał Piotr Joubert umarł. 
Już przed kilku miesiącami krążyły pogłoski 
to o śmierci Jouberta, to o tem, że został 
ciężko raniony w bitwie pod Colenso. To 
ostatnie ma być podobno nieprawdziwe; pod 
Colenso raniono kogoś stojącego tuż obok 
Jouberta i bliskiego jego krewnego. Istotnie 
jednak po bitwie pod Colenso Jonbert musiał 
usunąć się na dłuższy czas z pola walki. ale 
było to następstwem cierpienia żołądkowego, 
które wystąpiło z wielką siłą. Po tem Joubert 
przyszedł do siebie i znowu kierował opera- 
cyami wojennemi. W ostatnich czasach po- 
wrócił do Pretoryi i właśnie mial wyjechać 
do Natalu, aby tam objąć kierownictwo ope- 
racyami wojennemi, gdy dosięgła go Śmierć. 
Jeszcze w niedzielę był Joubert obecny na 
nabożeństwie w kościele w Pretoryi; we 
wtorek o godzinie pół do 12 w nocy umarł 
w skutek zapalenia otrzewnej (peritomitis). Po- 
grzeb odbyć się miał wczoraj w farmie Jou- 
berta pod Pretoryą, gdzie znajduje się też 
jego grobowiec familijny. Pretorya pogrążona 
jest w najgłębszej żałobie. 
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Co do pochodzenia rodziny Jouberta, 
zapatrywania nie są zgodne. Według badań 
znanego holenderskiego genealoga Jana Sin- 
klera w Haarlem, pochodził Joubert z fla- 
mandzkiej wsi rybackiej Sint-Pol, która leży 
na wybrzeżu morza północnego, między mia- 
stami Grevelingen a Dunkierką. Okręg ten 
oderwał Ludwik XIV. od południowych Ni- 
derlandów i wcielił do Francyi, gdzie two- 
rzy on teraz departament północny, charąkter 
jednak, zwyczaje i mowa tamtejszych mie- 
szkańców pozostały prawie zupełnie flamandz- 
kiemi; Flamandczycy cl z pod francuskiego 
panowania, wzięci w roku 1870 do wojska 
francuskiego, jawnie się cieszyli z niemie- 
ckich zwycięstw. Prawdopodobnie przodek 
bohatera transvaalskiego opuścił ojczyznę z 
powodu wydania edyktu nantejskiego i wye- 
migrował do południowej Afryki. Jeszcze dzi- 
siaj nazwisko Joubert jest bardzo rozszerzone 
w Sint-Pol. 

Według innych wersyj, Jouber( pocho- 
dzić ma z Fryzyi, gdzie żyje bardzo rozgałę- 
ziona rodzina tego nazwiska. On sam obsta- 
wał przy swem pochodzeniu tiraneuskiem i 
twierdził, że rodzina jego, wywędrowawszy z 
Francyi, osiedliła się najpierw w Bried w 
Holandyi i dopiero stamtąd przybyła do Afty- 
ki. Natomiast z drugiej strony w Transvaalu 
nie wymawiają jego nazwiska po francusku 
(„Żuber*), lecz czysto po holendersku: „You- 
bert“ z silnym akcentem na ostatniej samo- 
głosce. 

Od 25 lat był Joubert jednym z kieru- 

jących mężów w Rzeczypospolitej południo- 
wo-afrykańskiej. Urodzony w r. 18381 w Can- 
go, w Kaplandzie, osiadł następnie w Trans- 
vaalu w okolicy Wakkerstron jako średnio 
zamożny farmer, zdobywszy sobia poprzednio 
w Przylądku Dobrej Nadziei pewien fundusz 
pracą w zawodzie kupieckim. Wkrótce zajął 
w gronie sąsiadów-farmerów wybitne stano- 
wisko. Gdy Anglia anektowała republikę, Jou- 
bert wraz z Kriigerem wysłani zostali do 
Londynu, aby przedłożyć tam imieniem Boe- 
rów przedstawienia; gdy rokowania nie do- 
prowadziły do skutku i Boerowie powstali 
przeciw Anglii, Joubert objął naczelną ko- 
mende i pobił nadciągające wojska angiel- 
skie. Po wojnie Krüger, Joubert i były pre- 
zydent Pretorius tworzyli tryumwirat; gdy 
stosunki wewnętrzne się ułożyły, Praetorius 
ustąpił, cofając się w zacisze życia domowe- 
go, Kriiger został prezydentem a Joubert objął 
naczelne dowództwo i urząd wiceprezydenta 
republiki. Joubert uchodził zawsze za umiar- 
kowanego i spokojnego; po napadzie jednak 
Jamesona w r. 1896 był zdania, że Jameson 
| powinien dać giowę, i Krtger „nusiał użyć 
całego swego wpływu, aby w interesie utrzy- 
mania stosunków z Anglią przeprzeć uwol- 
nienie Jamesona 1 wydanie go rządowi an- 
gielskiemu. 

Joubert był znakomitym i zasłużonym 
wodzem. Posiadał on gruntowne wykształce- 
nie teoretyczne a umiał wyzyskać wszystkie 
dodatnie strony zarówno taktyki Zulów, jak 
Anglików, — znał równie dobrze słabe strony 
ataku tych ostatnich, jak i czarnych krajowców. 
Po zwycięstwie pod Majuchą, (r. 1880/81) 
Joubert zorganizował siły zbrojne Transva-lu, 
przygotował kraj swój do wojny, zaopatrzył 
Boerów w najnowsze karabiny i działa, pod- 
niósł ich gotowość wojenną, wprowadził w 
armii Boerów najnowsze wynalazki, jak tele- 
fony i telegrafy, wolne oddziały cyklistów, 
ochrony drutowe dla obozów i t. d. oraz wy- 
ćwiczył najmłodsze generacye w strzelaniu, 
z którego słynęły dawne pokolenia Boerów, 
a jak dowodzi obecna wojna, słynąć będą i 
dzisiejsze. Czy ustatecznie Boerowie zdołają 
utrzymać sw: niezależność, czy też będą po- 
konani, — walki ich obecne i ich bohater- 
stwo zajmą w kartach historyi miejsce za- 
szczytne, a zasługą tego należy się w pierw- 
szym rzędzie Joubertowi. Był on także dlo- 
skonałym dyplomatą a również w radzie wy- 
konawczej swego lrajn cieszył się wielką po- 
wagą. Kriger, z którym utrzymywał naj- 
lepsze stosunki, nazywał go żartobliwie „Sliem 
Piet“ (złośliwy Piotr), — gdyż Joubert zawsze 
miał własne zdanie i systematycznie opono- 
wał prezydentowi; nie bez tego, by między 
nimi nie toczyło się ukryte współzawodni- 
cetwo o wpływy i stanowisko w Transvaalu. 
| Boerowie otaczali go najżywszym szacunkiem 
li miłością Przywiązywali do jego zdania bez- 
względną wiarę, nie mogli przypuścić nawet, 
ażeby Joubertowi miało się coś nie prwiesć 
a uważali go za niezwyciężonego. 

Łatwo też zrozumieć, jak wielką dla 
nich stratą jest Śmierć Jouberta i to w ciągu 
toczącej się wojny, w chwili, gdy po rozwia- 
nin tylu nadziei postać tego starca opromie- 
nionego aureolą zwycięstwa pod Majubą zwra- 
cała len sobie oczy wszystkich Boerów, ufnych 
że sprawa ich nie jest jeszcze przegraną, do- 
póki na czele ich stoi narodowy ich bohater. 

Dzisiaj Joukerta już mie ma. Według 
depesz, naczelną komendę Boerów w jego 
miejsce objął prezydent Krüger, a dowództwo 
oddziałami Boerów w Natalu generał Botha. 

Prasa angielska omawiając śmierć gen. 


Joaberta, wyraża się o nim zgodnie z wielką 
przypominają, że na 


sympatyą. Dzienniki 
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mówiąc o nim w czasie uczty wydanej na 


jest dzielnym żołnierzem i gentlemanem, 
przeciwnikiem walecznym i godnym powa 
Żania. 


Bliska już podróż królowej Wiktoryi do 
Dublinu, oraz tocząca się na południu Afryki 
wojna, obudziły i ożywiły nadzieje Irlandczy* 
ków, że dzień zupełnego wymiaru sprawie- 
dliwości dziejowej ich ojczyźnie nie jest da- 
leki. Nowy przywódca zjednoczonych stron- 
nictw, John E. Redmond, tak pisze w swej 
odezwie wydanej świeżo do ludu irlandzkie- 
go: „Zjednoczywszy się, zbliżylismy się zno- 
wu do /Złome-ruleu. Jest to tylko kwestya eza- 
su, kiedy frakcya irlandzka, składające się z 
80—85 posłów, będzie odgrywać decydującą 
rolę, pomiędzy stronnictwem liberaloem a 
konserwatywnem parlamentu. Większość 130 
głosów, którą obecnie rozporządza rząd, nie 
wiele znaczy, bo nie wiadomo, jak wojna od- 
działa na stosunki wewnętrzno-polityczne kra- 
ju. Mojem zdaniem, nastąpi niebawem reak- 
cya, bo ludność zrozumie, jakim straszliwym 
błędem jest ta wojna, i jak ogromnemi stra- 
tami trzeba ją okupić. Wtedy zmieni się sto- 
sunek liczebny istniejących dziś dwóch wiel- 
kich stronnictw, i nadejdzie dla nas chwila 
działania. Przygotowaliśmy się na nią i be- 
dziemy się starali, aby z niej skorzystać. Zer- 
waliśmy zupełnie ze stronnietwem liberalnem, 
jesteśmy wolni i możemy pracować wyłącznie 
w interesie Irlandyi Wynikiem tego zaś bę- 
dzie, że otrzymamy Home rule. Jestem tak 
pewien, że otrzymamy to w takiej lub owakiej 
postaci, jak jestem pewien, że jatro słońce 
wejdzie.“ 

Redmond sądzi, że do przeprowadzenia 
Home-ruleu moga dopomódz Irlandezykom 
tak dobrze konserwatyści jak liberalni. Wo- 
lałby nawet, aby w tej koniecznosci! znalazło 
się stronnictwo konserwatywne, ponieważ w 
takim razie także izba lordów zgodziłaby się 
bez trudu na uznanie samorządu irlandzkiego. 
Redmond przypomina, że zaprowadzenie sa- 
morządu gminnego wydało bardzo dobre re- 
zultaty. „Samorząd — pisze — działał w ro- 
ku. pierwszym w Irlandyi, lepiej, niż niegdyś 
w Angli, a skoro gminy małe, bez żadnego 
nadzoru, umiały rządzić się same, to i par- 
lament w Dublinie, pracując przed oczyma 
t kontrolą calego świata, niewątpliwie spel- 
niałby w sposób godny swoje zadanie”. 

Byle tylko Irlandczycy skutkiem sporów 
wewnęirznych nie rozpadli się znowu na dro- 
bne grupy, jak było po śmierci Parnella. 


KRONIKA 


Lwów, 30 marca. 


— Obiad. U JE. P. Namiestnika Leona 
hr. Pinińskiego odbył się wczoraj o godzinie 
pół do 8 obiad (na 34 nakryć) w którym wzięli 
udział: Ich Fikscelencye: Apolinary Jaworski i 
Szczęsny hr. Koziebrodzki; ks. Biskup Andrzej 
hr. Szeptycki, radca Dworu Włodzimierz hr. Łoś 
pp. posłowie na Sejm krajowy: Stanisław hr. 
Stadnicki, Antoni hr. Wodzicki, Andrzej hr. Po- 
toeki, radca Dworu dr. Fryderyk Zoll, Adam hr. 
Gołuchowski, Józef Michałowski, Mieczysław Ony- 
szkiewicz, dr. Józef Wereszczyński, Adam hr. 
Skrzyński, Juliusz hr. Korytowski, dr. Włodzi- 
mierz Kozłowski, Karol hr. Dzieduszycki, Jan 
Vivien, Stanisław Niczabitowski, Adolf Vayhin- 
ger, Artur Cielecki, Ignacy hr. Krasicki, Eran- 
eiszek Rozwadowski, dr. Tadeusz Skałkowski, 
Oktaw Sala, dr. Aleksander Dworski, Tadeusz 
Starzyński, Adolf bar, Brunieki, Oskar Schnell, 
Stefan Sękowski, Modest Karatnieki, ldmund 
Klemensiewicz, Alfred Stecki, Aleksander Par- 
wiński. 

-- Posiedzenie Sejmu krajowego 
odbędzie się dopiero w poniedziałek, dnia 2 kwie- 
tnia o godzinie LI przed południem. 


— Rada miasta Lwowa odbędzie dzić 
posiedzenie o godzinie © wieczoren w sali ra- 
tuszowej. , 


— Rant. Wczoraj n pp. Antoniostwa 
Chamców odbył się świetny raut, w którym 
wzięło udział kilkadziesiąt osób. Licznie by? vre- 
prezentowany świat sejmowy. Jedną z atrakcyj 
wieczoru stanowił piękny spiew panny Falewi- 
czównej, która odspiewała kilka pieśni, a na 
ogólne Żądanie aryę z opery „Carmeń*. 

W sobotę odbędzie się raut w Ossolineum 
n ks. Andrzejów Lubomirskich. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w ce. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, numer 10, wydany dnia 28 marca 
b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Budowa 
Szkół; Wiadomości statystyczne; Konkursa. 


— Dyrekcya poczt i telegrafów dla 


dzień przed śmiercią Jouberta generał White * Galicyi, zauważywszy, że publiczność nie zważa 


cześć swą w Kapsztadzie powiedzial : Joubert ` 
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często na podwyższenie niektórych należytości 
taryfowych z 10 et. na 25 halerzów, za kore- 
Spondencye przeznaczone do krajów zagranicznych 
do pocztowego związku międzynarodowego nale- 
Żących, skutkiem czego korespondencye takie 
niedostatecznie ofrankowane, przy nadaniu za 
granicą obciążane bywają portem dodatkowem; 
Zwraca obecnie z całym naciskiem uwagę ko- 
respondujących, Że taksa Za listy, przeznaczone 
do krajów zagranicznych, należących do poczto- 
wego związku międzynarodowego (z wyjątkiem 
Niemiec, Serbii i Czarnogóry) od każdych 15 
gramów wynosi 25 halerzy. 

Tak samo na 25 halerzy podwyższoną 
została także należytość rekomendacyjna, nale- 
żytość za recepisy zwrotne, za potwierdzenia wy- 
płaty przekazów, za pisma wywiadowcze i za 
uwiadomienia o niedoręczalności posyłek. 


— Koncert, którego dochód przeznaczony 
Jest na budowę sanatoryum dla piersiowo cho- 
tych, urządza w niedzielę, dnia 1 kwietnia b. r. 
w sali Domu narodnego lwowski klub cytrzy- 
stów. Początek koncertu o godzinie 7 wieczorem. 


— Walne zgromadzenia. Walne zgro- 
madzenie Stowarzyszenia wzajemnej pomocy kup- 
ców i młodzieży handlowej odbędzie się w so- 
botę, 31 b. m., o godzinie pół do 9 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa. 

Walne zgromadzenie członków lwowskiego 
Towarzystwa właścicieli realności odbędzie się 
jutro, w sobotę w sali ratuszowej. 


— Ź Izby sądowej. Po dwudniowej 
rozprawie zakończyła się wczoraj tocząca się 
przed tutejszym trybunałem sądów przysięgłych 
rozprawa karna przeciw Jurkowi Dmytryszyno- 
wiitowarzyszom o zbrodnię zabójstwa i kradzie- 
ży. Na podstawie werdyktu ławy przysięgłych 
skazał trybunał Jurka Dmytryszyna za zbrodnię 
zabójstwa i kradzieży w uwzględnieniu jego 
młodego wieku na 1 rok ciężkiego więzienia, 
Stefana Szweca za kradzież na 6 tygodni cię- 
żkiego więzienia, zaś Iwana Krila również za 
kradzież na 1 miesiąc więzienia. 


. — Pożary. W ostatnich czasach nastę- 
Pujące miejscowości nawiedziły pożary: 
dal W Wołezkowcach wybuchł pożar w sto- 
t Antoniego Czerniawskiego i zniszczył oprócz 
"go budynku wraz z narzędziami gospodarcze- 
RE zapasami zboża także dom mieszkalny są- 
w a Józefa Ozerniawskiego, wyrządzając szko- 
dę na 18.000 koron. Przyczyną pożaru było 
nieostrożne obehodzenie się Antoniego Ozerniaw- 
skiego ze światłem. 
/ Woronowie ad Nierwiska, będącym 
własnością pani Rypsymy Zacharyasiewiczowej, 
wszczął się pożar na folwarku i zniszczył 7 
Szop ze zbożem i słomą, 4 sterty zboża, mło- 
carnie, oraz różne narzędzia rolnicze, należące 
do dzierżawcy dóbr Mosesa Weissmana. Ogólna 
szkodą wynosi 48 tysięcy K. Iskry, wylatujące z 
E młocarni parowej były przyczyną po- 
ru. 

W Janowie, powiatu samborskiego, zni- 
szczył pożar wszystkie zabudowania wraz z kre- 
Scencyą i narzędziami rolniczemi, stanowiące- 
mi własność Mojżesza Felda, a następnie prze- 
niósłszy się na sąsiednie zagrody, pochłonął sa- 
dyby i mienie ośmiu jeszcze gaspodarzy wiej- 
skich. Ogólną stratę obliczają na blisko 10.000 
koron. Przyczyną pożaru była nieuwaga domo- 
wnika Mojżesza Felda, który z palącem się cy- 
garem wszedł do stodoły. 

W Spytkowicach zniszczył dnia 15 b. m. 
po południu powstały pożar dom mieszkalny i 
stajnię Jana Wyxrgała. Szkoda przez ogień zrzą- 
dzona wynosi około 1000 K. Przyczyny powsta- 
Ma pożaru dotychczas nie zbadano. 


— Nicszezęśliwy wypadek. Jędrzej 
Lasor, 60-letni wyrobnik z Woli mieleckiej, był 
zatrudniony wybieraniem buraków z kopców u 
dzierżawcy Woli mieleckiej, Józefa Rydla. Po- 
hiewąż przy wybieraniu tych buraków podkopy- 
wano się od dołu i zaniedbano przy tej czynno- 
Sci środków ostrożności, wskutek tego usu- 
nęła się wierzchnia warstwa ziemi i ciężarem 
swym przygniotła na śmierć Jędrzeja Lasora, 
zwłaszcza, iż pomoc natychmiastowa nie mogła 
mu być udzieloną, gdyż inni ludzie z nim razem 
Pracujący odjechali z burakami do dworu. 


Rd >. W nurtach rzeczki Strumień zna- 
WE 1-letni chłopak Jan Dziura ze Świ- 
eie y ti ślizgającymi się na zamarzniętej 
Wypycze rugim 6-letnim chłopcem Franciszkiem 
obaj A 5 Janem Dziurą załamał się lód, a 
metry, By. wpadli do wody, głębokiej na 2 
Zaraz, e ja Wypycha wyciągnięto z wody 
Dziury wR popłynął z wodą. Zwłoki 
włoki lodowej, ze Strumienia po rozbiciu po- 


— Na do ; : 
w Wiedniu odbył id kościoła polskiego 


się t | bk 
enie zapełnionej ali sA RARE l. 
ie * LU także hr. Gołuchowski, hr. 
bitnych przedstawiaja 1 1 wielu innych wy- 
y ła jest unię Kolonii polskiej. * Dochód 
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Znaniu, profesor Lud 
życia. 
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' w Po- 
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yo = Morderstwo w Chojnicach 
snej sprawie zagadkowej zbrodni morders 
pełnionego na Winterze, oświa 
dzienników niemieckich profes 


W gło. 
twa po- 
deza w jednym z 
or dr. Praetorius, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 31. 


mieszkający w domu, z którego okna tylnych 
pokoi prowadzą na jezioro Mnichowskie, że oni 
całą rodzina słyszeli owej niedzieli głośne i grozą 
przejmujące krzyki. Według Danz. N. Nachr. 
bednarz Peters z Chojnic doniósł władzy poli- 
cyjnej, że mu we środę po spelnionem morder- 
stwie przyniesiono od rzeźnika żydowskiego Le- 
vy'ego piłkę do piłowania mięsa, aby ją wyo- 
strzył. W skutek owego doniesienia odbyła po- 
licya ponowną rewizyę u Levy'ego. Zabrano mu 
piłki, ale radca zdrowia Móńller oświadczył, ża 
tych piłek zbrodniarz użyć nie mógł, ponieważ 
są za wielkie. Zapewnił także dr. Müller, że przy 
ówiartowaniu ciała czynnych było kilka osób. 
Nieszczęśliwego młodzieńca położono na stole lub 
w korycie, kilka osób trzymało mu ręce i nogi, 
a ktoś doskonale obeznany z ćwiartowaniem by- 
dła, operował piłką rzeźnieką. Istnieje oparte na 
pewnej podstawie przypuszczenie, że Wintera 
zwabiono nad jezioro za pomocą kobiety; tam go 
napadnięto, ogłuszono, a reszty dokonano w po- 
bliskim domu. 


Prowadzone śledztwo nie pewnego nie wy- 
kryło. Przechowywane w okowicie części ciała 
wezoraj odfotografowano. Niektóre pisma doniosły, 
że dzień przed zbrodnią popełnioną w Chojnicach, 
zawitał do Starogardu jakiś człowiek, który usi- 
łował zwabić do lasu trzech chłopców. W spra- 
wie tej piszą do Pielgrzyma: 


Wedle opowiadania dzieci, mężczyzna niezna- 
ny miał czarną brodę i takież włosy, a mówił po 
niemiecku. Pod pachą niósł skrzyneczkę. Do 
dzieci przyczepił się nie w samem mieście, lecz do- 
piero na przedmieściu, na t. zw. Amcie. Jeden 
i drugi chłopiec iść nie chcieli, za to trzeci, 
Camielecki, syn wyrobnika, po otrzymaniu tro- 
jaka a po pokazaniu pięciotrojakówki, którą w 
lesie miał odebrać, poszedł za nieznajomym, pro- 
wadzony za rękę. Matka dziecka, powiadomiona 
przez drugie dzieci, że jej syna ktoś z sobą do 
lasu prowadzi, pobiegła za nimi, krzycząo 4 ca- 
łej siły. Wtenczas ów człowick puścił chłopca, 
a sam przyspieszając kroku, zniknął w lesie. 


— W Warszawie zawiązało się towa- 
rzystwo artystyczne, która po kilkomiesięcznem 
istnieniu liczy już 112 członków. Głównym ce- 
lem Towarzystwa jest czuwanie nad rozwojem 
sztuki plastycznej. Na ostatniem walnem zgro- 
madzeniu prezesem Towarzystwa wybrany został 
Wojciech Gerson. Towarzystwo założyło też klub 
specyalny. 


— Nadużywanie jazdy na rowerze stało 
się w tych dniach powodem śmierci porucznika 
Ennisa Bergera. Kilku oficerów z włoskiego pułku 
piechoty urządziło wyścig na rowerach z Rzymu 
do Frascati i z powrotem. Zaledwie stanęli w 
Rzymie, porucznik Berger zaniemógł tak ciążko, 
że pomimo natychmiastowej pomocy lekarskiej, 
zmarł po kilkugodzinnych strasznych cierpieniach. 


— Fałszywy oficer. W pewnej robo- 
tniczej kolonii pod Berlinem aresztowano mło- 
dego człowieka, który w październiku z. r. mie- 
szkał w pewnym hotelu w Bremie, podawał się 
tam za oficera i porobił wiele długów. Gdy przy- 
szło do płacenia, zeznał on w miejscowej policji, 
że mu skradziono podczas jazdy dorożką portmo- 
netkę z 160 markami. Kiedy ten rzekomo okra- 
dziony z Bremy wyjechał, okazała się nie- 
prawdziwość jego doniesień; pokazało się także, 
że w imnych jeszcze miejscowościach takie same 
spełniał oszustwa i ścigany jest gończymi listami. 


— Bandyci koło Berlina. Od pewnego 
czasu mnożą się w najbliższych okolicach Berli- 
na napady i rozboje przez formalnie rozganizo- 
wane bandy rozbójnicze, z któremi policya ber- 
lińska ledwie sobie dać może radę. Niedawno 
musiano urządzać formalne obławy w tak zw. 
„Spreawaldzie*. Obecnie zaś donoszą z Berlina, 
że dwóch opryszków zraniło dość niebezpiecznie 
agenta policyjnego, który chciał ich aresztować. 


—- Pożar w cyrku. W Halberstadzie 
w stajni bawiącego tam właśnie cyrku Janely e- 
go wybuchł przed kilku dniami w nocy pożar, 
którego ofiarą padło 11 koni. Resztę uratowano. 


— Nagrody za Andrće'go. Król Oskar, 
który chwilowo przebywa w Chrystyanii, rozdał 
z inicyatywy Towarzystwa antropologicznego i 
geograficznego znaczną liczbę nagród za wszyst- 
kie zebrane dotąd wiadomości i znalezione ślady 
wyprawy Andróego. Oprócz tych nagród wyzna- 
czył jeszcze monarcha 1000 koron jako wyna. 
grodzenie dla tych, którzy w przyszłości mogą 
jeszcze znaleźć jakie ślady śmiałego podróżnika. 


— Lekarze szkolni za granicą. Naj- 
wyżej pod tym względem stojącem państwem 
jest Japonia, gdzie oprócz lekarzy szkolnych przy 
każdej szkole jest „profesor hygieny szkolnej“. 
Wydział lekarzy szkolnych, złożony z 9 człon- 
ków, ma prawo wydawać rozporządzenia, tyczą- 
ce się spraw hygieny szkolnej, jako też wykony- 
wać nadzór nad działalnością lekarzy szkolnych. 
W Tokio i Hobe istnieje instytucya lekarzy szkol- 
nych już od lat kilkunastu. — W Ameryce, w 
samym Nowym Jorku jest przeszło 100 lekarzy 
szkolnych. W Norwegii lekarze szkolni są urzę- 
dnikami państwowymi, podlegającymi minister- 
stwu oświaty. W Szwajcaryi posiada Genewa, 
Zurych, Neuenburg i Lozanna stałych lekarzy 
szkolnych. W Niemczech ma Frankfurt nad Me- 
nem, Wrocław, Wiesbaden, Drezno i Lipsk wielu 
lekarzy szkolnych, utrzymywanych przez rząd. 
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— Pomnik dla Rhodesa. Oecylowi 
Rhodesowi, jednemu ze sprawców wojny obecnej 
w Afryce, mają w Kimberley postawić słup pa- 
miątkowy, jako podziękę za jego zasługi położone 
dla miasta i kopalni dyamentów podczas oblęże- 
nia Kimberleyu. 


— Elektryczny palac. Na wystawie 
paryskiej w tym roku będzie się znajdował pa- 
łac elektryczności, z którego sieć przewodów 
rozchodzić się będzie po całej wystawie. W su- 
terenach tego pałacu mieścić się będzie maszy- 
na porowa o sile 40.000 koni, która wytwarzać 
będzie prąd elektryczny. Brama monumentalna 
otrzyma 96 lamp łukowych i 1800 żarowych, 
kolorowych; ogród pól elizejskich 174 lamp łu- 
kowych; most Aleksandra IIL 500 lamp żaro- 
wych; fontanna 1100 lamp żarowych; pałac 
Inwalidów 2156 żarowych; esplanada pałacu 
60 łukowych ; wielka sala festynowa 4050 ża- 
rowych w kandelabry ujętych. Prócz tego ram- 
py za pomocą elektryczności windować będą gości 
wystawowych na piętra, nie licząc elektrycznych 
kolei. 


— Morderstwo w wagonie. Na po- 
łudniowo-wschodniej linii kolei żelaznej, nieda- 
leko od Carycyna, spełniono niesłychanie śmiałą 
zbrodnię podczas biegu pociągu. Na jednej ze 
stacyj do pociągu wszedł bogaty kupiec miej- 
scowy, Kaszezenko, który, jak się pózniej oka- 
zało, wiózł z sobą 40.00) rubli, i zajął od- 
dzielny przedział I. klasy. Do tego samego wa- 
gonu weszli też oficer i duchowny prawosławny, 
którzy zajęli sąsiedni przedział. Kaszczenko pro- 
sił konduktora, aby nie budził go w nocy i 
zamknął się w swoim przedziale. Przed stacyą 
Buturlinówką, konduktor, obchodząc wagony, za- 
stukał do przedziału Kaszczenki, a nie otrzy- 
mawszy odpowiedzi, otworzył przedział kluczem, 
który miał przy sobie, i znalazł na podłodze 
trupa Kaszczenki, leżącego w kałuży krwi. 

Przytomny konduktor nakazał służbie po- 
ciągowej pozamykać wszystkie wagony podczas 
biegu pociągu, nie podnosząc alarmu, i na stacyi 
Buturlinówce wezwał żandarmów. Zrewidowano 
wszystkich pasażerów, przyczem okazało się, że 
sąsiedzi Kaszczenki, oficer i duchowny, byli to 
przebrani złoczyńcy, przy których znaleziono na- 
rzędzia zbrodni i pieniądze. W obec tago zbro- 
dniarze dobrowolnie przyznali się do winy. 
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Na cześć Chopina. Z powodu 50 ro- 
eznicy zgonu Fryderyka Chopina sir Herbert S. 
Oakeley ogłosił w języku angielskim odę, po- 
święconą genialnemu mistrzowi tonów. Poemat 
ten, zawierający 220 wierszy druku, wyszedł w 
półarkuszowym formacie „dla prywatnego obie- 
gu"; otrzymała go zaś w darze od autora sekcya 
imienia Chopina przy warszawskiom Towarzy- 
stwie mnzycznem. 

Sir Herbert Oakeley jest wysłużonym pro- 
fesorem muzyki Uniwersytetu w Kdymburgu, 
członkiem honorowym wielu Towarzystw muzy- 
cznych w Europie, a nadto honorowym kompo- 
zytorem królowej angielskiej. 


„Meloman“, miesięcznik muzyczny nuto- 
wy, zajął już w drugim, bieżącym roku, swego 
istnienia stanowisko bardzo wydatne w naszem 
piśmiennictwie artystycznem. Czasopismo prowa- 
dzone nader sumiennie, przytem niezwykle tanie, 
rozwija się coraz bardziej i obejmuje coraz 
szerszy zakres. Wielką zasługą Melomana jest 
to, że od początku swego istnienia uwzględniał 
zawsze i na pierwszy plan wysuwał autorów 
swojskich. Zapoznawał on szeroki ogół z naj- 
nowszymi utworami znakomitych kompozytorów 
polskich, a jednocześnie nie odmawiał miejsca i 
talentom początkującym, młodszym. Zeszłoroczny 
komplet Melomana może słnżyć za dowód, jak 
sumiennie i starannie czasopismo to wzbogaca 
nasze piśmiennictwo muzyczne. Obok utworów 
swojskich, Meloman daje i najwybitniejsze no- 
wości z zagranicznej literatury muzycznej, 

W najnowszym zeszycie mamy trojakiego 
rodzaju kompozycye: na fortepian, na skrzypce 
z towarzyszeniem fortepianu i do spiewu. Znaj- 
dnjemy tu utwory Paderewskiego, Mascagniego, 
Miincheimera, Sonnenfelda, Noskowskiego, Kono- 
paska, Dworzaczka, Zakrzewskiego, Nesslera, 
Wachsa, Vieu i Monti'ego. Obok wartości arty- 
stycznej czasopisma należy zwrócić uwagę na sta- 
ranne bardzo wydanie i odbicie nut, które zda- 
niem znawców nie ustępuje zagranicznym. 

Meloman wychodzi w Warszawie; redakcya 
jak się dowiadujemy, urządziła we Lwowie głó- 
wny skład i ekspedycyę w pasażu Hausmanna, 
celem ułatwienia prenumerowania i odbioru pisma, 


„Gazeła pocztowa“. Z powodu w toku 
będącej regulacyi płac funkcyonaryuszów poczto- 
wych i nowej organizacyi służbowej, pierwszy 
numer „Gazety pocztowej“ wyjdzie dopiero d. 1 
maja b. r. Tendencyjnie rozsiewane wieści 0 Za- 
niechaniu wydawnictwa i rozbiciu się komitetu 
redakcyjnego, są z gruntu fałszywe. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dziś, w piątek po raz pierwszy „Helena 
de la Seigliċre“, komedya w 4% aktach Juliu- 
sza Sandeau z panią Stachowicz w roli tytu- 
łowej. 

W sobotę o godzinie 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej „Opieka wojskowa”, kome- 
dya w 8 aktach Stan. Bogusławskiego. 

W sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
benefis, ostatni i pożegnalny występ Teresy Ar- 
klowej „Halka“, opera narodowa w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki. Przedostatni występ Ale- 
ksandra Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa 
Szymańskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu „Wieek i Wacek“, komedya w 4 aktach 
Z. Przybylskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczorem 
po raz 25 „Lalka“, eperetka w 4 aktach Ed- 
munda Audrana. 

W poniedziałek po raz drugi „Helena de 
la Seiglière“, komedya w 4 aktach Juliusza 
Sandeau z panią Stachowicz w roli tytułowej. 

We wtorek „Favorita“, wielka opera w 4 
aktach Donizettiego. — Pierwszy występ Niny 
Boyary, uczenicy Souvestrów. Ostatni i poże- 
gnalny występ Aleksandra Myszugi. 

We środę po raz pierwszy „Futro bobro- 
komedya w 4 aktach Gerharda Haupt- 


we“, 


mana. 


We czwartek ostatnie przedstawienie ope- 
rowe: „Lohengrin“, wielka opera w 3 aktach 
Wagnera, z panną Bohussówną w partyi Elzy. 
Ostatni występ Mateusza Schlaffenberga, Juliana 
Jeromina i Józefa Szymańskiego. 

Najbliższemi nowościami będa : 

„Tosca“, sztuka w %4 aktach Wiktoryna 
Sardou. 

„Pani de Lavalette“, sztuka w 4 aktach 
Emila Moreau. 

Ze wznowień: 

„Polowanie na zięciów*, 
aktach Labicha i Delacout. 

„Mąż z grzeczności“, komedya w 3 aktach 
Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkow- 
skiego. 

„Na jedną kartę“, dramat w 5 aktach 
Henryka Sienkiewicza. 

„Spazmy modne“, komedya w 8 aktach 
Wojciecha Bogusławskiego. 

„Podróż pana Periechon*, komedya w 4 
aktach Labieha i Delacour“. 
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Rada miasta Lwowa. 
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(Posiedzenie e dmia 29 marca). 


Wczorajsze posiedzenie Rady miasta 
otworzył prezydent dr. Małachowski o go- 
dzinie 7 wieczorem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego udzielił prezydent głosu r. Platowskiemu. 

R. Platowski zabrawszy głos, inter- 
pelował prezydenta czy doniesienie Słowa Pol- 
skiego, zamieszczone w jednym z ostatnich 
jego artykułów, jakoby gmina wybudowała 
własnym kosztem w realności Towarzystwa 
strzeleckiego kanał, a akta tej sprawy zagi- 
nęły, jest prawdziwe. 

Prezydent dr. Małachowski w od- 
powiedzi na interpelacyę zaznaczył, iż rze- 
czywiście w r. 1892 ówczesny prezydent mia- 
sta p. Mochnacki w skutek wniesionej przez 
Towarzystwo strzeleckie prośby, polecił za fun- 
dusze gminy, asygnowane zaliczkowo, wybudo- 
wać w realności Towarzystwa kanał. Koszta 
budowy kanalu wyniosły 1228 złr., które To- 
warzystwo strzeleckie miało gmine następnie 
zwrócić. Polecenie takie mógł p. Mochnacki 
wydać, gdyż na podstawie $. 58 statutu 
gminy m. Lwowa przysłuża prezydentowi 
miasta prawo zarządzać ze względów sani- 
tarnych i policyjnych budowę takich kana- 
łów na koszt dotyczących właścicieli, asygno- 
wać zaliczkowo kwotę potrzebną na ich bu- 
dowę z funduszów gminy, jeżeli tylko owi 
właściciele realności dają rękojmię, że 
koszta wyłożone na budowę takich kanałów 
zostaną gminie zwrócone. Nie tylko w tym 
wypadku ale i w innych wypadkach wyda- 
wał p. Mochnacki podobne zarządzenia. 

Ponieważ Towarzystwo strzeleckie zwró- 
ciło się następnie do Rady miasta z prośbą 
o odpisanie tych kosztów ze względu na to, 
że zastępuje gminę w publicznych sprawach, 
oddając do użytku publicznego swój ogród, 
przeto sprawa ta musiała być najpierw rozpa- 
trzoną przez sekcyę II, następnie przeszła 
przez sekcyę III. a w niedługim czasie bę- 
dzie zamieszczoną na porządku dzieniym po- 
siedzenia Rady miasta. 

Co do zarzutu, podniesionego przez 
Słowo Polskie, że akta tej sprawy zaginęły, 
oświadczył dr. Małachowski, iż akta te 
leżą spokojnie w Prezydyum tylko przez 
dłuższy czas pozostawały u referenta tej spra- 
wy w sekcyi IL. 

Wskutek dalszego żądania r. Platowskiego 
o wymienienie nazwiska tego referenta, u 


którego te akta dłuższy czas leżały okazało 
się z odpowiedzi prezydenta dra Małachow- 
skiego, że referentem tej sprawy w sekcji IL. 
był p. Tadeusz Romanowicz, były redaktor 
a obecnie współpracownik Słowa Polskiego. 

R. Janowiez użalał się, że gmina, 
której p. Iwanieki podarował kawałek gruntu 
pod warunkiem, jeżeli ulicę prowadzącą do 
szkoły kadeckiej i jego pomieszkania oświetli 
jedną lampą, lampę tę po odebraniu gruntu 
z ulicy usunęła. Prosił przeto o załatwienie 
na jego ręce wniesionej prośby p. Iwaniekie- 
go o umieszezenie w tej ulicy jednej lampy, 
gdyż to żądanie p. Iwaniekiego jest słuszne. 

R. Gołąb zaznaczył, że w ulicy tej nie 
było nigdy żadnej lampy. 

R. prof. Dzieślewski zawiadomił na- 
stępnie Radę miasta, że otrzymał od p. Ma- 
chana pismo, w którem tenże skarży się na 
to, iż Monitor i Slowo Polskie w ostatnich 
swych numerach obrzuciły go błotem z tego 
powodu, że będąc radnym i do tego człon- 
kiem komisyi wodociągowej wniósł ofertę na 
roboty wodeciągowe, a nie złożył mandatu 
radnego. Wobec tego interpelował prof. Dzie- 
ślewski prezydenta, czy nie wiadomo, że p. 
Machan jeszeze w dniu 15 stycznia złożył 
mandat radnego miasta i od kilku miesięcy 
nie bierze weale udziału w pracach komisyi. 

Prezydent dr. Małachowski stwier- 
dza, że p. Machan od dłuższego czasu nie 
bierze udziału w pracach komisyi wodociągo- 
wej i wogóle nie ma przydzielonego sobie 
żadnego referatu. Co zaś do wniesienia pisma 
z rezygnacyą z mandatu radnego, zaznaczył 
dr. Małachowski, iż pismo to datowane 15 
stycznia b. r. otrzymał od wiceprezydenta p. 
Michalskiego dopiero wezoraj, który usprawie- 
dliwiał to późne przedłożenie tem, że tej spra- 
wy nie uważał za nagłą. Przypomniał przy 
tem Radzie prezydent dr. Małachowski po- 
stanowienia $. 18, który postanawia, iż radny 
z chwilą wniesienia oferty przestaje być nim. 

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego. 

Na wniosek radnego dr. Marjańskiego 
uchwalono pożyczyć na rok jeden w jednej 
z instytucyj bankowych sume 1 miliona ko- 
ron, a conto później w kwocie 6/4 miliona 
koron zaciągnąć się mającej pożyczki. 

Z kole przystąpiono do dalszej dyskusyi 
nad ustawą wodociągową. 

Prezydent dr. Małachowski, zwró- 
eiwszy uwagę na to, iż ustawa wodociogo- 
wa musi być jak najprędzej przedłożoną Sej- 
mowi, upraszał tyeh moweów, którzy są je- 
szcze zapisani do głosu, aby się zrzekli pra- 
wa zabierania głosu w debacie generalnej. 
Wszyscy zapisani do głosu mowcy z wyjąt- 
kiem dr. Weigla zgodzili się na to. 

Zaproszony przez prezydenta do dania 
opinii, o ile możliwem jest obliczenie efektu 
finansowego z projektu p. Dzieślewskiego, 
t. j wymiaru według zabudowanej powierz- 
chni, oświadczył dyrektor urzędu budowni- 
czego p. Hochberger, że wymagałoby to o- 
gromnej pracy technicznej, należałoby bo- 
wiem przemierzyć tysiąc kilkaset domów, któ- 
rych plany spaliły się w r. 1848, co w kró- 
tkim czasie nie dałoby się uskutecznić. 

W dłuższej dyskusyi na temat ustawy 
wodociągowej zabierałi głos radni dr. Wei- 
gel, dr. Marjański i prof. Dzieślewski. 

Poddany naprzód pod głosowanie wnio- 
sek dr. Marjańskiego (obliczenie wymiaru 
opłat według ezynszv) uzyskał 48 głosów. 

Na tem o godzinie 9 zamknął prezy- 
dent miasta posiedzenie, naznaczając nastę- 
pne na dzisiaj, piątek, godzinę 6 wieczorem. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Bilans e. k. uprzyw. galie. akcyj- 
nego Banku hipotecznego na rok 1899 wy- 
kazuje, jak nam donosi sekretaryat tegoż Ban- 
ku, czystego zysku 2,023 217 koron. Rada 
nadzorcza uchwaliła przedstawić walnemu 
zgromadzeniu, które ma się odbyć dnia 10 kwie- 
tnia b. r. wniosek na zasilenie funduszu z4- 
pasowego kwotę 120.000 koron i na wypła- 
cenie akcyonaryuszom  superdywidendy od 
akeyi po 26 koron. 


Bank austro-węgierski. Z Budapesztu 
telegrafują: Rada generalna Banku austro- 
węgierskiego odbyła tutaj wezoraj posiedzenie. 
Ze względu na ogólne stosunki pieniężne na 
położenie targu walutowego uchwalono nie 
zmieniać na razie stopy procentowej. W dal- 
szym ciągu toczyły się obrady w przedmiocie 
utworzenia nowych filij Banku na Węgrzech 
l w Austryi. 


Liinderbank. Dnia 28 b. m. odbyło 
się jak doniosła wezoraj depesza, walne zgro- 
raadzenie Liinderbanku pod przewodnictwem 
gubernatora tego zakładu hr. Montecuculi. 
Generalny dyrektor Palmer odczytał sprawo- 
zdanie ze znanemi już cyframi bilansowemi. 
Nprawozdanie, omawiając konsoreyalne inte- 


resa, wspomina też o przedsiębiorstwie wosku 
ziemnego w Galicyi i zaznacza, że przedsię- 
biorstwo to zostało w r. 1899 przemienione 
w Towarzystwo akcyjne z kapitałem dwu ini- 
lionów złr. Wszystkie akcye oddano syndyka- 
towi, stojącemu pod przewodnietwem Lander- 
banku. Już w zeszłym roku poprawiły się 
ceny a zmniejszyły się koszta produkcyi tak, 
że bilans tego przedsiębiorstwa po raz pierw- 
szy był czynny. Tymczasem okazuje się, że 
poszukiwania nafty na sąsiednich terenach 
wydają świetne rezultaty, dlatego też jest 
możliwem, że wkrótee Bank potrafi z korzy- 
ścią zrealizować te akcye. 

Czysty zysk całej instytucyi wynosi 
3,575.781 złr. Z tego proponuje Rada zawia- 
dowcza wypłacenie 5 pre. dywidendy, co wy- 
nosi dwa miliony złr. a z pozostałej reszty 
400.040 złr. użyć na wypłacenie l pre. su- 
perdywidendy ; 50.000 złr. włączyć do utwo- 
rzonego w roku zeszłym dyspozycyjnego fun- 
duszu na cele pensyjne, pozostałą zaś reszię 
960.000 złr. przenieść na nowy rachunek. — 
Wszystkie wnioski Rady zawiadowczej przy- 
jęto jednomyślnie i udziełono jej absolutoryum. 
W miejsce ustępujących członków p. Teodora 
Dumby, Juliana Klaczki, wicehrabiego d Har- 
court i radcy Dworu Hahna, zarządzono nowe 
wybory. — Trzech pierwszych ponownie wy- 
brano; p. Hahn ponownego wyboru nie przyjął. 


„Przewodnika przemysłowego wy- 
dawanego przez Towarzystwo zachęty prze- 
mysłu krajowego we Lwowie nr. 5 zawiera 
następujące artykuły: Ogłoszenia. — Dla po- 
parcia przemysłu. — Przemysł cementowy 
Austryi. — Wystawa robót terminatorskich. — 
Jeszcze dwa projekty do ustaw. — Kronika. 


Syndykat papierni w Królestwie 
Polskiem. Warszawski Dniewnik dowiaduje 
się o projekcie syndykatu papierni, przyczem 
właściciele fabryk w Królestwie Polskiem zgo- 
dzili się juź na podniesienie o 10 procent 
cen wszystkich gatunków papieru. Celem po- 
zyskania do syndykatu fabrykantów z cesar- 
stwa, wyjechali już podobno do Petersburga 
delegaci, upoważnieni do zawarcia umowy. 
Pretekstem do zawiązania syndykatu ma być 
drożyzna drzewa z powodu wprowadzenia w 
guberniach Królestwa Polskiego prawa o 0- 
ehronie lasów. W artykule wstępnym, poświę- 
conym tej sprawie, Warszawski Dniewnik są- 
dzi, że w razie sprawdzenia się tej pogłoski, 
ceny książek szkolnych, i tak już wysokie, 
podniosą się o 20 procent; co się zaś tyczy 
papieru gazetowego, to wydawcy wprawdzie 
prenumeraty nie podniosą, ale podrożenie te- 
go niezbędnego artykułu musi się odbić na 
treści dziennika. W obec tego dla zapobieże- 
nia drożyźnie papieru i ukrócenia samowoli 
fabrykantów należałoby ułatwić sprowadzenie 
z zagranicy papieru, który jest lepszy i tań- 
szy od miejscowego. 


Olbrzymia dywidenda Z Nowego 
Jorku donoszą, że tamtejsze Towarzystwo 
naftowe „Standard oil Comp.“ wypłaca za 
pierwszy kwartał b. r, dywidendę, niepamię- 
tną nawet w Ameryce. Mianowicie kwartal- 
na dywidenda wynosiła 20 milionów dola- 
rów, co przy kapitale zakładowym 100 mi- 
lionów dolarów czyni rocznie 80 pre. 


+” Wyrób wódki w Galicyi. W miesiącu 
lutym roku 1900 wywarzono w 655 gorzel- 
niach ogółem 7,754.187 do wyrobu oznajmio- 
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu brodzkim 76 (1,024.390). 
brzeżańskim 70 (875.542), czortkowskim 55 
(892.030), jarosławskim 28 (248.750), kołomyj- 
skim 83 (499.100), krakowskim 16 (89.100), 
lwowskim 28 (302.040), nowo -sądeckin 6 
(29.780), przemyskim 26 (212.260), rzeszow- 
skim 88 (311.652), samborskim 22 (219.666), 
sanockim 29 (227.280), stanisławowskim 35 
(526.528), tarnopolskim 71 (1,054.822), tar- 
nowskim 28 (190.500), wadowiekim 19 
(116.117), żółkiewskim 75 (984.830) stopni 
alkoholu. 


x*a Wyrób piwa w Galicyi. W mie- 
siącu lutym 1990 r. ogółem było w ruchu 
111 browarów, w których wywarzono 99 066 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 11 (6.423 
hekt.), brzeżańskim 4 (1.898 hekt.), ezortkow- 
skim 4 (1.074 hekt.), jarosławskim 18 (b 054 
hekt.), kołomyjskim 6 (3.7.8 hekt.), krakow- 
skim 4 (2.920 hekt.), lwowskim 5 (6.324 
hekt.) nowosądeckim 6 (8.714 hekt.), przemy- 
skim 3 (4.806 hekt.), rzeszowskim 10 (4.699 
hekt.), samborskim 5 (2111 hekt.), sanockim 
5 (8.900 hekt.), stanisławowskim 7 (5.534 
hekt.), tarnopolskim 10 (5.206 hekt.), tar- 
nowskim 4 (18082 hekt.)) wadowickim 8 
(8.240 hekt.), żółkiewskim 2 (405 hekt.). 
W mieście Krakowie 8 (5.948 hekt.), we 
Lwowie 1 (9.500 hektolitrów). 


x“ Produkcya i sprzedaż soli. W mie- 
siąeu lutym 1900 r. wynosiła produkcya 
soli w Galieyi 175.001 cent. metr., sprzedaż zaś 
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z zapasów 114.968 cent. metr. W tym samym 
miesiącu r. 1900 wynosiła produkeya 151.819 
centr. metr., sprzedaż zaś z zapasów 118.885 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w mie- 
siącu styczniu 1900 r. wyprodukowano o 
28.182 centr. metr., więcej a sprzedano o 1.085 
cent. metrycznych więcej, niż w tym samym 
miesiącu r. 1899. 


Wiedeń, 30 marca. Cukier surowy 
(stale) 26:70. Nafta galicyjska  niezmie- 
niona. Spirytus (silniejszy) 39:80 da —'—. 
Tendencya —. 


Wiedeń, 30 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na wiosnę 7:78 do 7:74, na maj-czerwiec 
1:74 do 7:75, na jesień 7:96 do 7:97. Żyto 
na wiosnę 673 do 6:75, na  maj-czer- 
wiec 6:46 do 6:77, na jesień 6 94 do 6:96. 
Kukurudza na maj-czerwiec 569 do 5'70, 
na czerwiee-lipiee —'— do ——, na lipiec- 
sierpień 5:78 do 579. Owies na wiosnę 
5'28 do 5:80, na maj-czerwiec 533 do 
5:35, na jesień 568 do 5:64. Rzepak na 
sierp -wrześ. 18 20 do 13:80. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj 38:50 do 3450. Tendencya: 
silna. Pogoda: zawieja śnieżna. 

Budapeszt, 30 marca. Targ zbożowy. — 
(Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na kwiecień 7:48 do 7:49, na październik 
775 do 7:76. Żyto na kwiecień 6:36 do 
6:87, na październik 6:58 do 6:59. Owies na 
kwiecień 492 do 493. Kukurudza na maj 
538 do 5:39. Rzepak na sierpień 12:80 do 
1396. Oferty na pszenicę: dostateczne. Chęć 
kupna: dobra. Tendencya: spokojna. Pogoda : 
deszcz. 


Berlin, 30 marca. Banknoty austrya- 
ckie (podłng obliezenia procentowego) 84:25, 
Spirytus 48-80. 

Frankfurt, 50 marca. Austryackie 
Kredyty Koleje państwowe ——, 
Alpiny —*—, Disconto 196'25, Lawa 262'40. 


Paryż, 50 marca. (Giełda wieczorna): 
Trzyprocentowa renta 101'27. Mąka 25:25. 


Bochnia, 29 marca 1900. Płacona 
za 100 kigr. netto pszenicę 14 — do 15— K. 
żyto1l:—do12'50 K.. jęczmień 12— do13:— 
K.. owies 10 do 10:50 K., kukurudzę 12— 
do13:— K.. groch past. 14 do 18 K, fasolę 
16 do 20 K. tatarkę —— do — — K. 
proso —— do —— K., bób 12:— do 185— 
K., koniez 100 — do 160 K., ziemniaki 4 — 
do 420 K., słomę 240 do 280 K., siano 
440 do 480 K., masło za 1 kilos 2— h. do 
2:10, jaja za kopę 220 K 

Na targ zwierzęcy spędzono : bydła 496, 
koni 751, świń 1192 i płacono za 100 klar. 
żywej wagi: bydło 88— do 40— K., świ- 
nia 56-— do 60-— K., konie za sztukę 30— 
do 400— K. 

Następny jarmark odbędzie się dnia 12 
kwietnia 1900. 


Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 26:65 do 2675, loeo Ołomu- 
niee 2510 do 2580, loco Berno-Wiedeń 
25:20 do 2540, za kwiecień loco Aussig 26-70 
do 2680. Cukier w kostkach: prima 86-75 
do 87:—, secunda 86:25 do 86:50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 39:80 do 
4020. — Nafta kaukaska: tramsito 'Iryest 
1550 do 16—, galieyjska przeźroczysta 
41:50 do 4250. Ceny w koronach. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 80g0 marca. Pszenica gotowa 
1460 do 15:20, pszenica na termina 14: — do 
1460, żyto gotowe 11:20 do 11:50, żyto na 
termina 11— do 11:20, owies obroczny go- 
towy 10:50 do 11 —.owies na termina 10:— 
do 10:50, jęczmień pastewny 9'80 do 10:50, 
jęczmień browarniczy 12— do 16*—, groch 
do gotowania 18-— do 20—, wyka 11 — do 


do 12*—, nasienie Iniane —'— do -——, na- 
sienie konopne —'— do ——, bób —— 
do ——, bobik 11.— do 12—, hreczka — — 
do —'—, koniczyna czerwona galieyj ska 150: — 


do 150:—, biała 100:— do ł40-—, tymotka 
48— do 64—, szwedzka 140:— do 170:—, 


kukurudza —'— do ——, nowa —— do 
——, chmiel stary —'—- do ——, nowy za 
65 kilo —— do ——, rzepak 22:50 do 


28:--, groch pastewny 11-50 do 12:—. 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 35— 
do 36:50, na termin 36-— do 37—, waran- 
ty —— do ——, 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej 1 przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 19go do 25go marca 
b. r. bez opłaty akcyzowej. (Waluta koron.). 
Pszenica 7:20 do 7:40, żyto 5:40 do 555, ję- 
ezmień browarny 5:85 do 6'40, -pastewny 
490 do 5:20, owies 5:35 do 560, hreczka 
—:-— do — —, kukurudza zeszłoroczna —— do 


—'—, kukurudza nowa —'— do —'—, proso 
do —'—, groch do gotowania 6'75 do 
11:40, groch pastewny 5'55 do 5:90, soczewi- 
ca — — do — —, fasola — — do , 
bobik 5:10 do 5:85, wyka 5'40 do 5'95, ko- 
niezyna czerwona 75— do 90—-., koniczyna 
biała 50:— do 70: —, koniczyna szwedzka 70— 
do 85—, tymotka 26— do 3%—, anyż 
rossyjski —*-—- do ——, anyż płaski —— 
do —.—, kminek —— do —'—, rzepak 
zimowy 1075 do 11:25, rzepak letni —'— 
do —'—, rzepak nowy — — do —'—, nasienie 
lniane —:— do —'—, nasienie konopne —' — 
do —'—, chmiel za 56 kilogramów —— do 
, łój 85— do 386—, nafta zwykła 
19:50 do 20:—, nafta salonowa 20:50 do 21:—, 
wosk ziemny —'— do —'—, wszystko za 
50 kilogramów, skóry surowe —— do 
——, spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
87:25 do 37:75 koron. 


OSTATNIA POCZTA 


Według zgodnych doniesień z Ostrawy 
morawskiej, strejk w tamtejszym rewirze u- 
ważać można za ukończony. Zaledwie jeszcze 
tylko kilkuset robotników strejkuje. 


Na cześć nowo mianowanego austro- 
węgierskiego agenta dyplomatycznego w Sofii 
Szert - György Móllera, od którego ks. Fer. 
dynand odebrał onegdaj jego listy uwierzy- 
telniające, odbył się wczoraj w pałaeu ksią- 
żęcym obiad galowy. Książę Ferdynand wzniósł 
toast na cześć Najj. Cesarza Franciszka Jó- 
zefa i Jego Domu a p. Móller toast na zdro- 
wie i pomyślność księcia Bułgaryi. 


Do wiedeńskiego Fremdendlattu tele- 
grafują z Berlina, iż wedle otrzymanych tam 
prywatnych doniesień z Konstantynopola, po- 
łożenie w Bulgaryi jest bardzo mętne, albo- 
wiem z dniem każdym wzrasta niezadowole- 
nie przeciw ks. Ferdynandowi. Również w 
Rossyi budzi się nieufność do Bułgaryi i tam- 
tejszych stosunków. Z tego powodu prosił 
książę przed kilkoma dniami  telegraficznie 
cara, aby mógł przybyć do Petersburga ce- 
lem vdzielenia osobiście wyjaśnień. Na tele- 
gram ten nie nadeszła dotąd żadna odpowiedź. 
Chociaż nie ma dotąd potwierdzenia tej wia- 
domości, to przecież — jak telegrafują dalej 
do Eremdenblaitu — w dypłomatycznych ko- 
łach berlińskich są zdania, iż położenie księcia 
od czasu śmierei jego małżonki weale się nie- 
polepszyło. 

Najwyższy sąd państwowy w Lipsku 
zatwierdził wyrok, skazujący redaktora berlini- 
skiego humorystycznego pisma Ulk, Mehrin 
ga, na sześciotygodniowe więzienie za obrazę 
Kościoła katolickiego. 


W Berlinie odbył się wiee Polaków 
katolików z dwóch parafii: św. Sebastyana i 
Serca Jezusowego. Po przemówieniu wielu 
członków wiecu, którzy skarżyli się, że wła- 
dza duchowna nie uwzględnia w należytej 
mierze potrzeb katolików Polaków w Berli- 
nie, uchwalono wysłać do ksiącia-biskupa wro- 
eławskiego dr. Koppa jako bezpośredniego 
przełożonego duchownego rezołucyę domaga- 
jącą się zaprowadzenia dla licznych w tych 
parafiach Polaków nabożeństw polskich. Re- 
zolucya wyraża przekonanie, że tylko w ję- 
zyku ojczystym wygłaszane kazania i nauki 
wpływają z korzyścią na umysł starszych i 
dzieci i zdołają jedynie zapobiedz szerzeniu 
sią bezreligijności między ludem, narażonym 
wskutek braku dostatecznej pieczy regijnej na 
różne pokusy. 


Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
wyjaśnienia, jakie przedstawiciele rządu zło- 
żyli na przedwczorajszem tajnera posiedzeniu 
komisji budżetowej parlamentu niemieckiego, 
odnosiły się przeważnie do stosunków Niemiec 
z Anglią. Według pogłosek, sekretarz starszy 
hr. Bülow i wiceadmirał Tirpitz wzięli pod 
rozwagę ewentualność wojny z Anglią, natu- 
ralnie ze stanowiska czysto teoretycznego. Z o- 
świadczeń reprezentantów stronnictwa centruin 
wynika, że stronnictwo to nie będzie stawiało 
wielkiego oporu projektowi. 

Usposobienie, panujące w koinisyi, jest 
pokojowe i zgodne, bo ani rząd, ani żadne 
z tych wielkich stronnictw nie mają interesu 
w rozwiązaniu parlamentu. Można wię przy- 
puszczać, że projekt z pewnemi skreśleniami 
będzie przyjęty. 


Prezydent regencyi w Lignicy nakazał 
ścisłe zastosowanie rozporządzenia prezydenta 
Szląska z dnia 28 grudnia 1894 roku, we- 
dług którego Czesi, którym udowoduiony be- 
dzie zamiar stałego pobytu w Prusiech, maja 
być z kraju wydaleni. To rozporządzenie — 
jak donoszą z Wrocławia — dotyka wielką 


| ad 


liczbę zatrudnionych w Landshuth pomocni- | 
ków rękodzielnieczych, którzy muszą do dnia 
15 kwietnia Prusy opuścić. Ten sam los spo- 
tyka lieznie zatrudnionych w okręgu Lands- 
huth robotników czeskich. 


Belgradzkie Male Nowine donoszą, że 
Bada zawiadowcza najpoważniejszego instytu- 
tu finansowego w Serbii „Beogradzka Za- 
drouga* odkryła fałszerstwo swoich akcyj, 
którego miał się dopuścić były jego dyrektor 

auszanowicz, niegdyś minister w gabinecie 

radykalnym, skazany niedawno z powodu 
zdrady stanu na 10 lat więzienia. Wartość 
akcyj sfałszowanych wynosi 40.000 fr. Tau- 
szanowiez zastawił je w bankach w Zagrze 
biu i Nowym Sadzie. 


Deputacya Boerów złożona z prezydenta 
Volksraadu orańskiego, Vessels'a, dalej sekre- 
tarza stanu Fischera i radey stanu Wolma- 
Tansa przybywa z początkiem kwietnia do 

eapolu, a ztamtąd uda się do Berlina i No. 
wego Jorku. Jak słychać powszechnie, depu- 
acya ma misyę zaproponować Niemcom i A- 
meryce północnej protektorat nad obiema re- 
publikami. | 

Książę Norfolku, dotychczasowy wielki 
e mistrz angielski, złożył swój urząd i u- 
aje się do Afryki południowej. Podobno ma 
on półoficyalną misyę wejść z Boerami w po- 
rozumienie i wysłuchać ich propozycyj w spra- 
Wie zawarcia pokoju. 


Anglicy ponieśli w Oranii taktyczną po- 
rażkę: generałowi Frenchowi nie powiodło 
się odciąć drogi dążącemu z południa Oranii 
do Transvaalu na czele 6000 oddziału Boerów 
generałowi Olivierowi, a w ten sposób zapo- 
biedz połączeniu się sił boerskich. Olivier z 
największą brawurą przewijał się pomiędzy 
naciskającemi nań kolumnami Frencha i Cle- 
mentsa — i zdołał im ujść. 

Oddział kawaleryi angielskiej, wysłany 
z obozu z Warrenton, wkroczył na terytoryum 
Fansvaalu i dotarł do punktu, leżącego w 
odległości 30 km. na półnoe od Ohristianii. 

. Nagły odjazd generała Kitelienera z 
Kimberley do De Aar, uważają w Londynie 
Za dowód, że powstanie osadników holender- 
skich w zachodnich częściach kolonii Przy- 
lądkowej nietylko nie zostało stłumione, lecz 
owszem wzrasta. 


1" Poselstwo orańskie w Hadze zaprzecza 
oniesieniu londyńskiego dziennika Globe, ja- 
oby prezydent dr. Stejn został pozbawiony 
Swego urzędu, i jakoby ustanowiono w Ora- 
= nowy rząd prowizoryczny. Nieprawdziwość 
ego doniesienia pokazuje się już ztąd, że 
Prezydent Stejn otworzy w Kronsztadzie 2go 
wietnia nadzwyczajną sesyę Volksraadu bar- 
20 ważnym manifestem. 

Transport wojsk angielskich do Afryki 
Poludniowej odbywa się bez przerwy. W cza- 
e od 1 do 22 b. m. wysłano do Afryki na 
25 statkach przewozowych 889 oficerów i 

"280 szeregowców. 
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Pogrzeb ś. p. barona Fioryana 
Ziemiałkowskiego. 
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Florya iedeń, 80 marca. Pogrzeb ś. p. bar. 
manifesta Ziemiałkowskiego był imponującą 
wa Cya żałobną. Najj. Pana reprezen- 
hr. paz, eraloy adjutant generał kawaleryi 
przedews, dział publiczności był ogromny; 
dostojnie kiem licznie zebrali się wysocy 
St towa PUstwowi i przedstawiciele wyższych 
ch.  yskich, a w pierwszym rzędzie pol- 


s : Prezydyum Rady Ministrów, 
linister T Pięta, P. Namiestnik a 
i oio polskie, Sejm Galicyi, Mi- 
o AE Galieyi, Filip Zaleski, dr. Chłę- 
aa rezydent Trybunału państwa dr. 
aae a bar. Sterneck, Wiceprezydent 
Helfert e p. Lidl, bar. Giautsch, baron 
nowiczową 1% Pinińska, p. Marya Bogda- 
ser, hrabina aron Ivanovich, baronowa Gla- 
ronowa Hors p Mbrandt, ks. Radziwiłł, ba- 
wiedeńskie: aooe Krasicka, towarzystwa 
polskie“ akade loteka polska“, „Przytulisko 


; : e ; l ż 
sko*, „Skrzechąc pie stowarzyszenie „Ogni- 


Deputacya Iwon, 
żyła na trumnie owskiej Rady miejskiej zło- 
sta Bo wieniec, 57080 prezydenta mia- 
Szcze ana gosławienię zwłok katedrze $ 
w p odbyło się w ob w katedrze ŚW. 
strów hr. Gołuchowskięg, SAoŚci PP. Mini- 


nerała Welsersheimba re ne p ge- 
; eka, Namie- 


stnika dolnej Austryi Ki 
adjutanta Bolfrasa, wielkiego naęgkt, general- 
Wo- 
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ru Dlauhowesky'ego, pozasłużbowego wielkie- 
go ochmistrza Dworu hr. Chołoniewskiepo z 
małżonką, gen. broni br. Sterneka, byłego 
Ministra Madeyskiego, członka Izby panów 
Ceschiego,  Wiceprezydenta  Namiestnietwa 
galicyjskiego Lidia, szefów sekcyi dr. Roży, 
Niebauera, br. Czedika, Lee, Gniewosza i 
Kniaziołuekiego, hr. Karola Lanckorońskiego, 
br. Sochora, dr. Bergera, radeów Dworu Hau- 
snera, Budzynowskiego, Seferowicza, Simo! n- 
chowskiego, radców sekcyjnych dr. Rosnera, 
dr. Morawskiego i Siinonnelliego, Stanisława 
Koźmiana, prezydenta Trybunału państwowe 
go dr. Ungera z małżonką i prezydenta wspól- 
nej najwyższej Izby obrachunkowej dr. Ple- 
nera, małżonki gubernatora Banku austro- 
węgierskiego pani Bilińskiej. wreszcie depu- 
tacyi galicyjskiego Sejmu, składającej się z 
pp. Borkowskiego, dr. Jędrzejewieza, dr. Wej- 
gla i Kramarczyka, deputacyi lwowskiej Ra- 
dy miejskiej, złożonej z pp. wiceprezydenta 
Ciuchcińskiego, Roszkowskiego i Walichiewi- 
cza, licznych urzędników różnych Ministerstw, 
przyjaciół i znajomych rodziny Ziemiałkow- 
skich. Miasto Jarosław reprezentował p. Ry- 
ehlik, miasto Wadowice p. Nartowski i t. d. 

Zwłoki złożono na centralnym emen- 
tarzu. 

Na ręce baronowej Ziemiałkowskiej na- 
deszło do czwartku wieczorem przeszło 200 
depesz kondolencyjnych. 


Wiedeń, 30 marca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał redcy Dworu w Naj- 
wyższym Trybunale sądowym Leonowi Bu- 
dzynowskiem u, przy sposobności przenie- 
sienia go na własną prośbę w stan stałego 
spoczynku tytuł i charakter prezydenta se- 
natu. 

Dalej zamianował Najj. Pan profesora 
Uniwersytetu we Fryburgu w Szwajearyi, dr. 
Ignacego Łyskowskiego, nadzwyczajnym 
profesorom prawa rzymskiego w Uniwersyte- 
cie lwowskim. 

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano- 
wał sekretarzy Namiestnictwa Pawła Dere- 
nowskiego, Gustawa Briteknera, dr. 
Władysława br. Michałowskiego oraz 
starszego komisarza powiatowego Leena Ric- 
ciego, starostami; — dalej komisarzy po- 
wiatowych: Wacława Seńkowskiego, 
Leopolda Popiela i Hieronima Zahradni 
ka sekretarzami Namiestnictwa galicyjskiego. 

Wiedeń, 30 marca. snieg pada tutaj już 
przeszlo 24 godzin; nagromadziły się z tego 
powodu takie masy śniegu na ulicach, że ko- 
munikacya tylko z trudnością może być u- 
tzymaną. Ruch tramwajowy po większej cze- 
ści zastanowiono. 

Wiedeń, 30 marca. Najj. Pan zamia- 
nował członkami szkolnej rady krajowej na 
Bukowinie na najbliższy sześcioletni okres 
urzędowania: gr. kat. proboszcza, dziekana 
i kanonika honorowego ks. Celestyna Koste- 
ckiego, gr. wchod. sufragana konsystoryalnego 
archimandrytę dra Włodzimierza Repte, gr. 
wschod. radcę konsystoryalnego Aleksandra 
Monasterskiego, ewangielickiego proboszcza 
Józefa Froniusa, członka przełożeństwa izra- 
elickiej gminy wyznaniowej w Czerniowcach 
Ferdynanda Mayera, dyrektora męskiego se- 
minaryum nauczycielskiego w Czerniowcach 
Dymitra. Isopescula, wreszcie profesora wyż- 
szej szkoły realnej w Czerniowcach Prbuliaka. 

Najj. Pan nadał pierwszemu wicebur- 
mistrzowi miasta Ozerniowiee dr. Edwardowi 
Rissowi tytuł radcy rządowego z uwolnie- 
niem od taksy. 

Wiedeń, 30 marca. Pociąg pospieszny 
idący z Salzburga, stanął w okolicy Wiednia, 
na stacyi Rekawinkel w skutek zasp śnie- 
żnych. Dopiero po usunięciu mas śniegu, bę- 
dzie mógł udać się w dalszą drogę. 

Liberzee, 30 marca. Mutejsza Izba ban- 
dlowo-przemysłowa wystosowała telegraficzną 
prośbę do P. Prezydenta ministrów oraz PP. 
Ministrów handlu i rolnictwa o zwołanie an- 
kiety, któraby zredagowała propozycye celem 
ochrony przedsiębiorstw przemysłowych w obec 
uchwalonego przez zarządy kopalń podwyższe- 
nia ceny węgla. które to podwyższenie ciężko 
zagraża tym przedsiębiorstwom a częściowo 
nawet podkopuje ich egzystencyę. 

Berlin, 30 marca. Berliner Neueste 
Nachrichten ogłaszają następujące doniesienie 
z Petersburga: Przybędzie tu jutro bułgarski 
minister wojny Paprikow. Odwiedziny jego 
nie są faktem nadzwyczajnym i powszechnie 


jest tu niezrozumiałem, dlaczego wiadomość 


ta wywołała niepokój nad Dunajem. Urząd 
spraw zagranicznych zaprzeczył wszelkim po- 
głoskom 0 _ rossyjsko-bułgarskiej konweneyi 
wojennej, jako też o innych układach. Papri- 
kow przybywa do Petersburga, aby oddać wi- 
zytę pułkownikowi sztabu generalnego Jepan- 
czinowi. Sytuacya nie jest wcale tego rodzaju, 
aby wskutek zabiegów jakiegoś księcia na 
Bałkanie i jego aspiracyi, chciano tam wznie- 
cić pożar. Spokój na półwyspie bałkańskim 
leży w interesie tak samo Rossyi jak i Au- 
stro Węgier. 

Berlin, 30 marca. Komisya budżetowa 
parlamentu niemieckiego odroczyła obrady 
nad projektem ustawy o powiększeniu floty 
wojennej do 25 kwietnia. 


Rumbnurg, 30 marca. W Waznsdorfie 
strejkuje 1800 robotników. Robotnicy emigru- 
ją do Saksonii, nie chcąe przyjąć warunków 
podyktowanych im przez właścicieli fabryk, 
którzy ze swojej strony do żadnych ustępstw 
nie są skdonni. 

Rzym, 80 marca. Dzisiejsze posiedze- 
nie Izby deputowanych rozpoczęło się o 10 
przed południem. Deputowani skrajnej lewicy 
zebrali się w komplecie i zajęli swe miejsca. 
Przy wejściu prezydenta, deputowanych wie- 
kszosci i ministrów, skrajna lewica rozpoczęła 
straszną wrzawę, wołając do prezydenta: 
„Precz!* 

Następnie obrzucili posłowie lewicy pre- 
zydenta Izby gradem kulek z papieru i rozmai- 
tych pocisków. Kwestorowie udali się do de- 
putowanych lewicy starając się ich uspokoić. 
Gdy wrzawa mimo to nie ustawała, prze- 
wodniczący nakrył głowę i posiedzenie za- 
mknaął. Deputowani opuścili salę. 

Rzym, 30 marca. Wezoraj wieczorem 
odbyło się zgromadzenie większości Izby po- 
słów, w którem wzięło udział 235 deputowa- 
nych. Obeenym był także prezydent mini- 
strów Pelloux. Przywitany żywymi oklaskami, 
wygłosił on mowę o sytuacyi, oświadczając, 
że w pierwszym rzędzie konieczną jest rzeczą 
przywrócenie normalnych stosunków parla- 
mentarnych. Jeżeli się spokojnie rozważy o- 
beeną sytuacyę, to każdy przyjdzie do prze- 
konania, że t. zw. „rozporządzenia konieczne“ 
były tylko naturalną konsekwencyą obstru- 
kcyi. (wołania: Bardzo dobrze!). Jeżeli gwał- 
townosć opozycyi będzie usuniętą, wówczas 
będzie można zupełnie spokojnie zastanowić 
się nad sytuacyą. Jeżeli za kilka dni sprawa 
ta będzie załatwioną, a mianowicie uchwalo- 
nym nowy regulamin, który zagwarantuje 
Izbie jej zdolność obradowania, wtedy będzie 
można rozpocząć dyskusyę nad tylu ważnemi 
sprawami czekającemi załatwienia. (Oklaski). 

Rzym, 30 marca. Po zamknięciu wezo- 
rajszego posiedzenia Izby deputowanych pod- 
pisali członkowie skrajnej lewicy zredagowa- 
ny w formie namiętnej porządek dzienny 
przeciw postępowaniu prezydenta. Inne grupy 
opozycyi uchwaliły analogiczny jednakże co do 
formy więcej umiarkowany protest. Lewica 
konstytucyjna oświadczyła, że nie sprzeciwi 
się reformie regulaminu Izby, pod warunkiem 
wszakże, że obrady i głosowanie odbędą się 
według obowiązującego dotychczas regulaminu. 
Oświadezenie to podpisali między innymi pp. 
Zanardelli i Giolitti. 

Berno, (szwajcarskie) 30 marea. Wy- 
rokiem sądu polubownego, któremu poruczo- 


ino rozstrzygnięcie w sprawie kolei w Deia- 


goa bay, została skazaną Portugalia na za- 
płacenie 15,314.000 franków. 

Paryż, 30 marca. Figaro i Libre Parole 
ogłaszają depesze z Algeru, donoszącą, że 
Francuzi po gwałtownej walce obsadzili miej- 
scowość Inghar. W walce zginęło 2 oficerów 
i 9 żołnierzy francuskich. Po stronie nieprzy- 
jaciół padło 600 Arabów, 1000 jest rannych, 
zaś 500 dostało się do niewoli francuskiej. 

Waszyngton, 30 marca. Sekretarz de- 
partamentu rolnictwa otrzymał nieurzędową 
wiadomość, że Turcya zakazała importu ame- 
rykańskiego mięsa wieprzowego. 

Nowy Jork, 30 marca. Dziennik World 
donosi z Pretoryi: Prezydent Krüger oświad- 
czył w interviewie 7 lutego, że zwycięstwo 
Transvaalu jest tak pewne, jak to, że istnie- 
je Bóg sprawiedliwy. Wojna może trwać mie- 
siąc a także trzy lata; wojna musi się jednak 
skończyć zwycięstwem Boerów. On (Krüger) 
nigdy nie naruszy obcej własności; kopalnie 
są zupełnie bezpieczne. 


Angha i Transvażi. 


Londyn, 30 marca. Biuro Reutera 
donosi z Kimberley pod datą wczorajzzą: 
Przez cały dzień wezoraj trwała silna bitwa 
z nieprzyjacielem, który wystąpił w znacznej 
siłe. Jeden żołnierz ranny, padło wiele bydła. 


Londyn, 380 marca. Biuro Reutera po- 
daje depeszę lorda Robertsa z Bloemfontain, 
która pod datą 28 b. m. donosi: General 
Clementz znalazł przy obsadzeniu Fauresmith 
ukryte w kopalni jedno wielkie działo nadto 
mniejsze działa systemu Martini-Maxim, oraz 
znaczną ilość zakopanej amunieyi. Boerowie 
powoli oddają broń. 

Londyn, 30 marca. W [Izbie lordów 
oświadczył na zapytanie Selborne, iż nie- 
prawdą jest, jakoby kolonie przylądka nie 
chciały powołać pod broń swych sił zbroj- 
nych przeciw Transvaalowi. Owszem te siły 
zbrojne zostały powołane pod broń i posta- 
wione na stopie odpowiedniej. Ń 

W Izbie gmin oświadczył Balfour, iż 
generalny poczmistrz Norfolk zamierza udać 
się do południowej Afryki i z tego powodu 
podał się do dymisyi. Dymisya została przy- 
Jeta. , 

Londyn, 30 marca. Biuro Reutera 
donosi z Vanwyksyley pod dniem 29. Po- 
wstańcy są zupełnie rozproszeni. Spodziewają 
się, że jutro obsadzoną będzie miejscowość 
Kanhardt. 


Londyn, 80 marca. Biuro Reutera do- 
nosi z Glencoe 27 b. m.: Do tutejszego obo- 
zu Boerów nadeszło pismo generała Bullera, 
który zawiadomił, że wkrótce wypuści na wol- 
ność niemieckiego lekarza dr. Aihrechta. Le- 
karz ten wypuścił na wolność dwóch znajdu- 
dujących się pod jego opieką oficerów boer- 
skich, którzy misio danego slowa, iż się nie 
wydalą, uciekli. Bnller przyrzeka dalej oddać 
Boerom 11 wagonów, w których zoajdują się 
rozmaite przybory należące do holenderskiego 
oddziału „Czerwonego Krzyża”. 

Londyn, 30 marca. Dzienniki poranne 
zgodnie w sposób nieprzychylny wyrażają się 
o wyroku sądu rozjemczego w sprawie Dela- 
goa; twierdzą one, że wyrok ten sprzeciwia 
się zasadzie sądów rozjemczych. 

Kimberley, 30 marca. Lord Methuen 
powrócił tu z okregu Barkly; jego wojska o- 
czekiwane są tu jutro. Przybyły one już do 
Likatlong, gdzie otrzymały od Robertsa roz- 
kazy powrotu. 

Kapstadt, 30 marca. Prezydent mini- 
strów Schreiner w obec deputacyi oświad- 
czył, że u rządu angielskiego uczynił energi- 
czne przedstawienia, aby Boerów wziętych do 
niewoli nie wysyłano na wyspę św. Heleny. 
Starania te nie odniosły jednak skutku. 

Warrenton, 30 marca. Biuro Reutera 
donosi pod dniem 29 b. m.: Artylerya Boe- 
rów dziś nie walczyła. Obóz angielski prze- 
niesiony został w miejsca odległe, gdzie nie 
szkodzą pociski nieprzyjaciela. Rano rozpo- 
częli Boerowie ogień z ręcznej bronii, wkrót- 
ce go jednak zaprzestali. 


Telegratowany kurs wiedeńs<i. 


Wiedeń. 30 marca. 1900. Giełda po- 
ranna (Vorbörse). Godzina 10 minut 50. 
Marki 1189-62, Renta majowa 99:85, Węgier- 
ska renta koronowa 93:65, Akcye austryae. 
Zakładu kredytowego 28510, Akeye węg. 
Zakładu kredytowego 186:50, Akcye Anglo- 
banku 12475, Akcye Unionbanku 15450, 
Akcye Bankvereinu 13525, Akcye Länder- 
banku 117—, Akeye Kolei państwowych 
13390, Lombardy 25:40, Akcye Kolei Elbe- 
thal 12275, Akcye Fabryki broni 183:—, 
Akcye tytoniowe 15275, Akcye Alpiny 262-75, 
Akcye Rima Muranyi 30950, Akcye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. ——, Losy ture- 
ekie 13125, Ruble 25575, 4 pre. Gal. po- 


życzka kraj. z r. 1898 ——, 4% pre. Listy 
zastawne Banku kraj. —'—, 56 l. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego — —. 

'Tendencya. spokojna. 


Wiedeń, 30 marca 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 23490, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 18675, 
Akcye Aoglobanku 12475, Akcye Unionban- 
ku 15450, Akcye Länderbanku 116'75, Akeye 
Bankvereinu 13525, Akcye Bodeneredit 254: —, 
Akcje galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akcye Kolei państwowych 133:87, Akcye Ko- 
lei Poiudniowej 24 85, Akcye Tramway 4) 
180—, Akcye Tramway B) ——, Akcye 


Kolei Elbethal 12250, Akcye Kolei Pół- 
nocnej —'—, Akcye Kolei  Czerniowie- 
ckiej 188:—, Akcye Alpiny 262—, Akcye 


Rima Muranyi 308'50, Akcye Pragskiego Ño- 
warzystwa żel. 566:50, Akeye Fabryki broni 
180,59, Akcye Tureckie tytoniowe 158:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92:80, 
Renta majowa 99:35, Austryacka Renta koro- 
nowa 9935, Węgierska Renta koron. 98:70, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 93:45, 
4 pre. Listy Banku krajowego 9450, 4%, pre. 
l. Listy Banku krajowego 100—, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 9240, 4*/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 98:50, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109—. 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 9660, 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1898 93:25, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 91:25, Losy tureckie 12150, 
Marki 118-60, Ruble 25575. 

Berlin, 30 marea. Giełda poranna. 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 285:50, Towa- 
rzystwo dyskontowe 19810. 

Tendencya silna. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Rregiowieocki, 


(Prenumeratę miejscowa przyjmuje 
Agencya dzienników Sianisiawa Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejseową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej), 


6 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 


Nadesłan e: (Czas przyjazdu i odjazdu pociągów podany jest podług zegara Środkowo -europejskiego). 
EZ | opi 
; || Pociae De L hodza: 
Wszech nauk lekarskich anat e Lwowa przychodzą: Ze Lwewa odchodzą: 
Dr. Władysław Borzęcki R 4 ua KON» 
5 . el i , . 
oł. m; c r Z Itzkan, (Konstantynopola, Constaney, Bukaresztu) Czernio- 4108 Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
ordj nuje od godziny 3 do 5 po poł. wiec i Stanistawowa (dworzec główny). AE. Mezó - Laborez_ (Pesztu), Sanoka, mah wa wiwonić | 
ul. Grodzickich 6, Ji schody. Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Oświęcima), Roz- Krosna przez Przemyśl, Jasła przez Rzeszów, Wieliezki. 
= ME ova, aaa, CE jeże p Rzeszowa,” | 550g Do Brzuchowie od 7s do "ha włącznie. 
. . arosławia, Przemyśla (dworzee główny). |= K : 
Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dw. Podzamcze). i i i Do Tavip (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 
Il 0 Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola (na dworzec główny). | 615] Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, (z dw. głównego). 
Z Krakowa (Wiednia), Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Prze- | 630] Do Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 
ś myśla, Sambora, Sanoka (dworzec główny) i 6:30] Do Fodwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,(z dw Podzaweze). 
sprzedają Ę : PCE 7 j 8:30 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
6:10 | Z Ickan, (Gałacu, Jass), Czerniowiec, Nowosielitzy, Bednaro- Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów. 
° 2 2 wa, Husiatyna, Stanisławowa (dw. gź.). 8:45| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), OChyrowa, Stróża przez 
S O k A 1 1 1 e n eai Z Brzuchowie tylko od "s do ©/, włącznie (dworzec główny). A Tarnów. 
10 imnejawOdy o a: > 5 A 10 | Do Skulego, Kałusza, Borysławia, Ch do Pu: 
i bank i kantor wymian | Tiol Z Janowa (dworzee główny). u, do 15/,. i X ı Ohyrowa, do Ławocznego od 
Dom ańkowy | KANIG +ymiany, 4:55 Z Tiao cenaa (E dst), Kałusza, Caro, Stryja, (dw. gł.). 9:25] Do Janowa. 
4 s ; | z š T44 Tarnopola, Brodów (na dworzec Podzameze). 9:35] Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, K 
Zlecenia z prowincji wykoB; wujemy 805] „ Ę n » n główny. Grzymałowa (z dworca głównego). 7 WT 
dwrotn i bez doliczema Jakiej= 815] Z Sokala i Rawy ruskiej (dworzec. główny). 9-45 | Do Ozi ; ore 
odwrotną pocztą BIR Jakiej 9004 Z Krakowa (Wiednia, Warszawy), Orłowa, Wieliezki, Tarnowa, 9:58 f Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Kozowy 
kolwiek prowizji. Przemyśla i Pesztu przez Przemyśl (dwor:ee główny). Grzymałowa (z dworca Podzamcze). : 
j 5 11:15] Z Jarosławia i Lubaczowa (dworzec główny). 10:10] Do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa. 
czna ż 11:55 | Z Stanisławowa. Kerózniezó, Kozowy (dworzec główny). 12:50] Do Janowa od */, do 'êfh włącznie tyiko w niedziele i święta. 
Przyjechali do Lwowa roi] Z Janowa (dworzec główny). l 1:55 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego. 
ia 30 marca 1900 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, E2e8z0wa, 2:08 n n n ” n, n _n_ Podzamcze. 
dnia Przemyśla, Sanoka (dworzec główny). 215] Do Brzuchowie tylko od "/s do "ję włącznie w niedziele i święta 
HOTELIMPERIAL ; Ze a a: palą eS n E E tylko 245 Do Iekan, Hey: Kozol; Kałusza, Husiatyna, Kóróz- 
> bł ki z Powowieć, M. Jury- od 7z do */, włącznie (dworzec główny), , mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu). 
Po = SWR Z Komtańsel Waran W. Z ki poaren, | oj Jass), Husiatyna, Stanisławowa 2:55 Do owa (Wiednia, Wian Baraa Lubaczowa przez 
RE: RA (X Roach i K. j- worzec główny). arosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki 
Zal a Paa, O DOZ iklastłakt" = Ktjowa, Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, luk Tarnów sA 
Wa ski GWO i Tarnopola, Brodów (ua dworzec Podzamcze). $ 3:05 | Do Stryja, Skolego tylko od */, do 3°% włącznie. 
Jaai E eA Z Eo Cur 20 oł w Husiatyna, z Bo Janowa od 1s a 307 MR 
- arnopola, Brodów (na dworzec główny). o Zi jwody tylko od J wł ie. 
L - VA Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grz mało Kozowy, Bro- 325 I Do Back y i od 7 25 10 > RJ 
Wystawy 1 uzea. dów (na dworzec Poa) ; j ý 5:25 | Do Jarosł jA l: gs. 
amcze). i o Jarosławia. 
; Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy Bro- z i 
Ę ę iod dów (na dworzec główny). 621] Do Stanisławowa. | : : 

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 5 | Z Sokala, Bełzca i Lubaczowa (dworzec główny). 6:408 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Mezó- 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we k Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od *5/ę do *5/, wł. 
owi zy placu św. Ducha |. 1C, pierw- Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 6:50 Do Janowa od */ę do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie. 
awowle, przy p y dzi al T ai Chyrowa (dworzec główny). 7-00% Do Ławocznego (Munkacza, Pesztu), Chyrowa, Kałusza. 
sze piętro, jest otwarta codziennie o godziny Z lekan, Suczawy. Radowiec, Halicza, (dworzec główny). 7-10 Do Sokala i Rawy ruskiej. 

10 przed południem do godziny 5 po południu. Z Janowa od */5 do *1/, i od **/ę do *9, codziennie, a od Ye 7:20] Do Tarnopola z dworca głównego. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. do */, tylko w niedziele i święta (dworzec główny). (Z » „ Podzameze. | 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków Z R aś: RE s 80j, i od 18, do °% włącznie eodziennic U Do Janowa od go a Sh In vinie. 
5 © (dworzec główny). -35 m YARR 0 włącznie eodziennie. 
wstęp wolny. Z k R do są orda sa. (dworzee ebrar M 3 i z g a "h n 16 włącznie w niedziele i święta. 
č r 4 ? E rakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Luba- n o Iekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec ku 
Nieustająca p ani wyrobów T czowa, Sanoka, Pesztu (dworzec główny). ; Nowoeielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy. 
mysłu krajowego otwarta codziennie w do Z Janowa tylko od 1e do *5j, włącznie (dworzee główny). 10505 Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambora, Sanoka, 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Hal ekim). Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Tarnowa, Jasła, Rymanowa, Iwonieza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- Lubaczowa, Sanoka, Pesztu (dworzee główny). Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, Orłowa przez Tarnów, 
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- ZiTokan (Bukaresztu, Jase, Gałacu), Buczawy, Huslstyna, Kozo- Bowadoya. 
A P m E k „aa a : 11:10. Do Podwołeczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
mioty p . Z Po dd T Odessy), Brodów, Kopyczyniee, (na itio pani a EA UR ; La a 
Ą : ki D : ; o Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma 
a KE e az CE oł Z e a e Odessy), Brodów, Kopyezyniee, (na łowa z dworca Podzameze. ! i 
S ] worzec główny). 
dzielę od godziny 10 rano do godziny 1 w po- Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa. A 5 Pea 2 : 
4 vo środę i piątki od godziny 11 Nocne godziny od 6:00 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramkami. 


biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Krasiekich l. 5 udziela 
wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzają bilety jazdy 
i rozkłady jazdy w formacie kieszonEowyln. 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie: 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 38 minut ezasu lwowskiego. 


przed południem do 2 po południu. Wstęp 
wolny. Przewodnik kosztuje 80 ct. 


CENNIK płacą żądają j n płacą żądają] | płacą żądają 
y e „į Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.— 165.— | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł.6 pr. —.— 2 Qzetw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2160 22.60 
[wowskiej Izby handlowejiprzemysłowej| „ © „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.— 1317—| „ „ n „ 1803za200kr.4pr. 93.— 93.50] Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . 85— Gi 
Lwów, dnia 30 1000 5 R 1860 po 100 zł. 5 pr. . 160.— 161.-- „ Obl. prop.zr.1889za 100zł. 4pr. 96.20 - 97.—] Jałma 40 zł. mk.. . . a 172.50 174.50 
wów, dnia 30. marea e płacą żądają E „ 1864 po 100 zł. . . 200.90 201.90 f Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 56.—  58.— 
I. Ak 100 Koron walutą koron. » „ _ 1864 po 50zł. . 200.90 201.90] 100 zł. & pr.. . . . . . . . 91.50 92.—[ St. Genois 40 zł. mk. . . 182.— 184 — 
` oye za Koh. RR. Liey = domen. państ. 120 a Realo włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyezka m. paata 20 zł. . a —— 
A = — ZE RSEprO . . -. . o R 0 0S0 pim O |... l == Tryestul00 złmkź'/spr. 370.— —.— 
Banka hip. gal. po 200 zł.(400k.) {H72 — 1 Pożycz. sebr. pr 100 frank. 2 75 q7 x A 50 zł. 4 160 171 
Banku gal. dla handlu i przem. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- |muraokieobl prem kol za 400 trad 12078 12L25 Pe 0 AL E FE = 
po zł 200 (400 k.). . A Sop ENE stwa reprezentowanych krajów koroniych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 120.75 121.75] Waldstein 20 zł. mk. 3 0 178.— 184.— 
p ONE po 200 zł. mk. 100 30 101 50 Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy eeg ać i listy dłużna "m rę REDNET (za A B 
, E E A - PE OE ; 259 
Kol. Lwów -Ĉzern. - Jassy po 200 a U ata i kor. wolna od a iw = AN Pesa EE adi 500 > a 273.— 274, — 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . J187 50 140 podatku za 200 kr. 4 pr. 99.50 9970 | A780- Austr. banku les.w301.4*4pr. —.—  —.— Zakł. kred. dla handlu i przem. 235.60 235.90 
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(400k.) — = NIE Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 95.60 96.60] Weg. banku kredyt. 200 zł. . 137.25 187.75 
U weainów oe przeć % 5 C. Obligacye kolejowe. n » Obl. prem. z r. SH 3 pr. 287.— 239.—| Dolno anstr. tow. esk. 500 zł. 144.— 14450 
tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. = ; 8 no op» o» , n» 18898 pr. 235.50 237.—| Gal, banku hipot. 200 zł. ,  ildż= Ol — 
Tow. dla gal. przedsięb. AE zę e RE WE i SPORE EE 96.60 97.60 Í Bukowiński zakt. kred. ziem. T 5 pr. 103.20 103.70 j a dla odl przem. 200 zł. —.— SE 
cznych wod. po zł. - == od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —— n ». n „ los4pr. 95.— 95.40f Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 117.— 118.50 
; ; p - " į Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los5 pr. 109.50 110.— ʻo- j y 98i 
o „ za 200 zł. mk. 53 _ (ostemp. p. ŁU pr. p p 2 „  Austro-węg. 600 zł.. . . . 127.50 128. 
NETA a Z r w|igo © Dere o. o E Sa pr (ep 0670 9150] » » n nlos BO lat &fa pr. 350 99.—] „  Związkow. (Unionbank)ż00ał. 15475 155.— 
Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10*/ pr. *|09 30 110 A A j i 60 lat 20 i 31 
h'l „los. w 501. .*| 9830 gg —|| Kol. Cesarza Franciszka Józefa za koala a” me bę ża tro lą WZ 
no r bo „ , BOL po200E.*|92 50 93 Moim Io: .. . BA I8USJGS O an kurde oaa e e GOA 130.— 130.75 
„  kraj.4:40/o w. a. los w511. "| 99 80 100 > Rz e y wal. kor nom n  w„ épris. állat 94.40 9480 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowych. 
„ 40, w. a. los. w 571. 94 50 45 wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 9580 96.60 4 ka 9350 9450 À ę 
TEŻ tad. Sab Pani (pierwsza a | Eol Karola Ludwika po 200 zł. mk. n n n n 4 pr. 2.200 i i 93.50 93.70 Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 103.— 106.— 
amiaga) ||. 2; j.sa]95— 84 zojj (osiem. ażoa) 6 pr. 100.70 101.40] panku krajowego Śla Galioyi Lodom. „0 |sdu gółn. tes. Ferdyn l000złmk. 29850 20150 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4), | Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). 4l pr. 51'a lat zwrotne . . 99.50 100.— Fołomyj L O ake piorwI Doak Sath Ta 
los w 413, lat »|94230 %4 Banku krajowego oblig. komun. 2 Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw. 200 zł. —.— —.— 
Ala los w 56 lat a] 93 40 94 Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 11L— 112—| Emisya 5 pr. . . . . . . . 100.50 101.50] 0. Twów-Czern „Jassy! 200 ało. . 1385013026 
III. Obligi za 100 K. a e E E Mood 0. | Bad E a p U" P> 
. . — CIE . , , misya 42 lat za 200 kor.4:/4 pr. 1000— ——| ” pań e . M 22 
Gal. funduszu propinae. 4°fa w. a. = | 9650 97 Eo e PoE WA 8650 97.25 Banku kraj. losy 57/1. za 200 R. pr. 94.50  95,— $ a e dek =- = 
Bukow. funduszu propin. 5°% wa. ™ {101 59 — pa GUTE e ia UERN cae) ; n » Obl. kol. los.za200kr.4 pr, 94.50 95—| ; węg. galic. I. 200 zł 103.50 104. — 
Komunalne Banku kr. 5o (Żem.) „ |100 80 101 Ta R Deaan A00 96.40 97.20} Austro-węg. banku 50 2 H Pr., 99.50 100.50 Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 72.75 7325 
H f = Seea ai n n n 2 5 P i 
OB ine banku OB v ko a 1m Konta pro WWR A a2 9625 b * sA ot M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Kolej. lokalne dtło 46%, poŻ00kr. | 94 50 oso] F9,,53L „Karola Ludwika za 200 a o o elei ra TOO |, kopalń węgla w Brix 100 sŁoŻ0d= 400 
Pożyczki kraj. a ye 103 — — -jį kol A TE 1894 P Tow. że: pa: ae A 300 OG oa we 8 
Fo ję po å oron i; j ; A JADE naju z l » Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 26325 263.75 
z roku 1898 . . . . . | 9830 m -iira Pio Roe A PT saamge PE ZO Ś pre e e e e a ax + 105.25 106.25 | Prazkiego tow. żelazn przem. 200 zł. 560— 57050 
Pożycz. m. Lwowa 4*/, po 200 kor. 91 50 922 z > 460 k A alzkammer- 2 98.80 Tow. żegl. par. po Dun. Em. 241896 4pr. 92.75 93.25 Í Sehodnicy 500 kor. . . . . . . 843.— 344 — 
v gut) marek 4 pr. . . . 18.80 „004 Kolei półn. ces. Ferd.em.zr 18884pr. 98.— 98.90 | Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 154.— 155.— 
„am o a mf D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).) »  » n»n no» m» ha kM Ah Trifail. tow. kop. węgla 70zł. . . 324— 327.— 
Saanane to zł. 2040 E3 IE Z 65 —4) Weg. złota renta oś O di ba 97.15 97.30 r ś a c . o „1891 A 98-—- 9880 N. WEKSLE. 
n n n - „4 Kol. L” w Czer.-Jassy z r.1884z a 300 Berlin za 100 marek 5 118.65 118.80 
V. Monety. „KORA r. . 2 BG |... 0345 9360] z ORO 2 37.5 a> pr. on A 
Dukat cesarski use asa] © oÈ prop. za 100 zł. kij pr 983—9390] Kok Lwów-Ozern. z x. 188k za 30 S = BS LUNE JA "9635 96.50 
20 frankówka . . ©. ©. . |1920 184] » o%.pr. regul Cisy za100zł. 4, 14170 142220] zł ś pr. . . . ,. . . . . 05.— 96.80 | pętorsburg za 100 rubli Sia pr. | —— SB 
100 rubli rosyjskich srebrnych . a — 268 || » Po prem. m A k.) ka a Qal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. —.— —.—} Niemieckie banki . . . . . . xa. f BSE 
100 rubli rosyjskich papierowych, |255 50 25750] » »  » za 50zł} (100k) . 164— 16450] węg gal.koleiem.1870za200zł.5pr. 105.25 106.25 | Włoskie banki . . . . . 90.20 90.40 
100 marek niemieckich . . . {118 40 119 — E. Obligaoye indenmizacyjne. 5,0 6 oo oo dą GO "0 Francuskie banki . . . . za PWZ 
i zie aean i Slawonii zać100 słetp 03:75 woła] 0 e IE m0 aj ralcacekie bani „ ; A POGBDO AMA 
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(Amer. owies gnieciony) jako kasza lub zupa, które t 
w gorącej wodzie sporządzić można, są zdrowe i lekkie. 


„Qudker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


0 potrawy w 15 min. 
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Licytacye. 
L. cz. E. XVI. 50/98 (20) (2613 3—3) 

Na żądanie p. dr. Jakóba Mahla we 
Lwowie, odbędzie się dnia 30. kwietnia 1900 
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
Wymienionym, w sali rozpraw Nr. I., lieyta- 
Cya 1) realności lk. 163*/,, lwh. 184/I1. we 
Lwowie, 2) realności Ik. 161, 162%,, lwh. 
18511 we Lwowie, składających się z pare. 

ud., a co do 1) także z muru granicznego 

Wraz z przynaleźnościami, składającemi się 

ad 2) z parksnów, furtek, bram, zamków i 
uczy. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cję, są ocenione ad 1) przy utrzymaniu słu- 
żebności, używania ściany, na 7910 kor. "5 
h., ad 2) na 24.440 kor., przynależności zaś 
ad 2) na 35 kor. 08 h. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 5.273 kor. 
84 h., ad 2) 16.316 kor. 72 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
amy, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45. 
|. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

`. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
Wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są- 
du zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 30. stycznia 1900. 


L. cz. E. 1011/98 (5) (2626 2—3) 

Dnia 3. maja 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2, Jicytacya real- 
mości obj. wyk. hip. l. 149 i 150 ks. gr. gm. 
kat. Dobrzany Dornfeld. Przynależności brak. 
r ieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 2.065 kor. 50 hal., 
względnie na 1089 kor. 

. Najniższa cena wynosi 1877 kor. wzglę- 
dnie 726 kor. 67 h., poniżej tej ceny Sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
Zatwierdza, i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
Czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, wbiurze Nr. 2. 
~ Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szezerzec, dnia 24. lutego 1900. 


L. cz. E. XVI. 67/98 (25) (2614 2—8) 


. 84 h. == razem na 
, ad 2) 5.904 kor., przyna- 
kor, 40 h. == razem na 5.912 
43 kor. == ad 3) 304 kor., przynależności na 
me a a a R SAN kor, ad 4) 272 k. 
przynależności na 12 kor. — en wa 204 
kor., ad 5) na 2.176 kor., ad 6) na 2.208 k. 
ad 7) 6512 kor., przynależności na 104 kor. 
80 h. == razem na 6.616 kor. 80 h. | 


Najniższa oferta wynosi: ad 1) 2 
kor. 17h, sd 2) Soumi m i oae 
231 kor. 32 h., ad 4) 189 kor. 32 h., ad 5) 
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1450 kor. 60 b., ad 7) 
4459 kor. 86 b. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVI. 

Lwów, dnia 10. marca 1500. 


ad 6) 1472 kor., 


L. cz. E. 1837,99 (2) (2609 2—3) 
Na żądanie Franciszki Juszkiewiczowej, 
odbędzie się dnia 1. maja 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 4, lieytacya realności lwh. 
517 Wieliczka, wraz z przynależnościami, 
skłądaj;cemi się z drzew owocowych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 777 kor., przynależności na 
70 kor. 

Najniższa cena wynosi 564 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nią licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Ssd powiatowy, Oddział IT. 

Wieliczka, dnia 5. marca 1900. 


L. cz. E. XXI. 784.99 (10) (2615 2—3) 

Dnia 2. maja 1900 o godz. 4 po po- 
łudniu, odbędzie się w sali Nr. I. sądu tutej- 
szego, licytacya realności we Lwowie Ikons. 
636*/, wyk. hip. 1. 1527 Dz. II. z przynale- 
żytościami. 

Dom z przynależytościani oceniono na 
61.194 kor. 96 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 80.684 kor. 19 h. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy 8 I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 4. marca 1200. 


L. cz. E. 1820/99 (5) (2549 2-—8) 
Na żądanie Chaima Billera w Prusach, 
odbędzie się dnia ò. maja 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, przymusowa licytacya re- 
slności pod lk. 426 w Jaryczowie nowym 
położonej, wyk. hip. 18 ks. gr. gm. Jaryczów 
nowy objętej, Alty Handelsmann i śiałki 
Fried własnej, wraz z przynależytościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1480 zł. czyli 2860 kor. 

Najniższa cena wynosi 715 zł. czyli 
1430 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tej niernchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia itd.) może każdy, 


Gazeta Lwowska Nr. 74 z dnia 31 marca 18900. 
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mający chęć kupienia, przejrz'ć podczas go-|w biurze Nr. 7 w Dębicy, licytacya całej re- 


dzin urzędowych 
nym, w kancelaryi oddziału IV. 


w sądzie niżej wymienio- | alności lwh. 178 gm. kat. Kawenczyn. 


Nieruchomość powyższa, wystawiona na 


Takie prawa, w obec których niniejsza | licytacyę, jest ocenioną na 605 zł. 


licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


Najniższa cena wynosi 802 zł. 50 ct., 


sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego | skutku. 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II, Oddział IV. 

Lwów, dnia 6. marca 1900. 


L. cz. E. 128/59 (7) (2592 2—8) 

Na żądanie Sary Gottdenker, odbędzie 
się dnia 80. maja 1900 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie tutejszym, w biurze 8, li- 
cytacya połowy realności lwh. 263 ks, gr. 
gm. kat. Bolechów miasto, Hersza i Ryfki 
Schwarz własnej. s 

Nieruchomość powyższa jest oceniona na 
1538 kor. 

Najniższa cena wynosi 1.022 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i cdnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wycièg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze 8. 

Takie prawa, w obec których ;niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane þe- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, duia 9. marca 1900. 


L. cz. B. 1076/88 (5) (2644 1—3) 

Na żądanie Stowarzyszenia €redit-, Vor- 
schuss- und Spar-Verein w Kutach, odbędzie 
się dnia 17. kwietnia 1900 o godz. 12 w po- 
łudnie, w sądzie niżej wymie-ionym, w biu- 
rze Nr II., licytacya 1/8 niewydzielonej czę- 
ści realności objętej Iwh. 780 ks. gr. Delatyn, 
Meschulima Drucka własnej, składającej się 
z pare. bud. 6 i pobudewanego na tejże domu, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
kluczy cd sklepów i mieszkania. 

Jedna trzecia część nieruchomości tej, 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
656 zł. 67 ct., przynależność zaś na 50 et. 

Najniższa cena wynosi 438 zł. 12 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabulstny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. JIL. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnyn, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cè do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykńzu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. y 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Delatyn, dnia 16. lutego 1900. 


L. cz. E. 984/99 (4) á (2645) 

E aa A Beidnera, odbę- 
dzie się dnia 19. kwietnia 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nią itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prava, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dębica, dnia 12. marca 1900. 


L. cz. E. 1815,99 (2), E. 1698/93 (2), E. 
99/00 (2) (2641 1—3) 

Na żądanie Samuela Tuchnera, Salamo- 
na Schertza i Ozyasza Wielopolskiego, odbę- 
dzie się dnia 25. kwietnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV., licytacya a) realno- 
ści lwh. 660 gm. Izdebki, Hersza Schimmla 
własnej, b) połowy realności lwh. 408 gm. 
Brzozów, Anieli Niemczyk własnej, e) połowy 
realności lwh. 590 gm. Gobowa objętej, Ka- 
tarzyny z Rzeszótków Obłoj własnej, wraz z 
przynaleźnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad a) na 382 kor., ad b) 
na 560 kor., ad e) na 480 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 255 kor., 
ad b) 874 kor., ad c) 256 kor. 66 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. g 
O. k. Sąd powiztowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 16. marca 1900. 


L cz E. 90/00 (8) (2690 1—3) 

Na żądanie Jędrzeja Miazgi, rolnika w 
Jelnej, odbędzie się dnia 25. kwietnia 1900 
o godz. 10 rano, w sądzie niżej wymienio- 
nym, lieytacya realności lwh 408 w Jelnej, 
Kelmana Schwebera własnej. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 510 k. 

Najniższa cena wynosi 840 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 

Leżajsy, dnia 7. marca 1800. 


L. cz. E. 213/99 (26) (2581) 
Dnia 3. maja 1900 o godz. 10 przed po- 
łudniem, odbędzie się w biurze Nr. 41. sądu 
tutejszego, lieytacya dóbr Sadek lwh. 899 ks. 
tab. c. k. sądu obwodowego w Jaśle objętych. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 18.474 kor., przy- 
należności tychże na 10 439 kor. 25 h. 
Najniższa cena wynosi 19.262 k. 82 h. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w kancelaryi tutej- 
szego sądu w godzinach urzędowych, w biu- 
rze Nr. 41. 
Wadyum 2890 kor. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Jasło, dnia 3. marca 1900. 


L. cz. E. 75/99 (7) (2632 1—3) 

Na żądanie filii e. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
we Lwowie, zastąpicnej przez dyrektora Po- 
snera, odbędzie się dnia 2. maja 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 13, lieytacya poło- 
wy majętności Polanka lwh. 420 i połowy 
majętności Obszar Jwh. 724 tus. ks. gr. dla 
większych posiadłości, Ignacego Kugla wł«- 
snych, wraz z przynależnościami. 

Połowa nieruchomości Polanka wraz 
z budynkami, jest oceniona na 45.925 k. 52 h., 
połowa zaś nieruchomości Obszar na 8.382 k. 
72 h. 

Najniższa cena co do połowy nierucho- 
mości Polanka wynosi 29.283 kor. 68 h., a 
najniższa cena co do połowy nieruchomości 
Obszar wynosi 5.555 kor. 16 h., i poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII. 

Lwów, dnia 10. marca 1900. 


L. cz. E. 586/99 (5) (2534) 

Dnia 15. maja 1900 o godz 10 przed 
południem, w biurze Nr. 8 tutejszego sądu, od- 
będzie się licytacya posiadłości wyk. 4 ks. gr. 
gm. Rusin, Iwana i Antoniego Bajdów wła- 
snej, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 2800 kor., przynależności zaś 
na 486 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastapi wynosi 2160 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta może każdy przejrzeć w biurze Nr. 8 
tutejszego sądu. 

Prawa, w obec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaezonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju nie mogłyby być uwzględnione. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
istnieją, bądź powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 8. marca 1900. 


L. cz. E. 1142/99 (8) (2647) 

Na żądanie LeibyMandelbergera, kupca 
z Dobczyce, odbędzie się dnia 27. kwietnia 
1900to godz. 10'/, rano, w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr 2, lieytacya połowy 
realn ści lwh. 111 ks. gr. gm. Dobczyce ob- 
jętej, Jana Dudka własnej, wraz z przynale- 
Żnościami. 

Nieruchomość. wystawiona na licytacyę, 
jest ocemorą na 116 kor. 40 h. 

Najniższa cena wynosi 77 kor. (0 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienienym, biuro Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytnepjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane þe- 
dą o dulszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Dobczyce, dnia 18. lutego 1200. 
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L. cz. E. 1336/99 (2651) 

Na żądanie Kasy zaliezkowej i oszezę- 
dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 27. 
kwietnia 1900 o godz. 11 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18, 
licytacya rea!ności lwh. 1439 ks. gr. gm. kat. 
Żołynia objętej, Franciszka Skoczylasa własnej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
2 krów srokatych i cielęcia. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 5116 kor., przynależności zaś 
na 180 kor. 

Najniższa cena wynosi 3530 kor. 68 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, dnia 28. lutego 1900. 


L. cz. E. 88/99 (5) (2658 1—3) 

Dnia 30 kwietnia 1900 o godz 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
IV. sądu tutejszego, licytacya realności obję- 
tej wyk. hip. 1. 589, II. Sniatyn, z przynale- 
żytościa mi 

Nieruchomość tę oceniono na 1.294 zł. 
70 et. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 647 zł. 373/, ct. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 1V. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnyrm, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 8. stycznia 190.. 


L. cz. E. 868/99 (3) (2643) 
Na Żądanie Wigdora Klagsbalda, odbę- 
dzie się dnia 2. maja 1900 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15, licytacya realności lwh. 36 w 
Porąbce uszewskiej, wraz z przynaleźnościami, 
składającemi się z krowy i jałówki. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licy*acyę, jest ocenioną na 4.051 kor. 86 h., 
przynależności zaś na 200 kor. Wadyum wy- 
nosi 425 kor. i8 h 

Najniższa cena wynosi 2834 kor. 76 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niż-j wymienionym, 
w biurze Nr. 15. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi- 
potecznego dla wzmiankowanej nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesk, dnia 11. marca 19 0. 


L. cz. E. 1836/99 (2) (2659 1—3) 
Dnia 27. kwietnia 1900 o godz. A przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
du tutejszego, lieytacya realności objętej wyk. 
hip. I. 981 Hańkowee, z przynależytościami. 
Nieruchomość tę oceniono na 380 kor. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 253 kor. 34 h. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytaeyjnego powstaną zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszksłego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 6. marca 1900. 


L. cz. E. 88/0 (5) (2656) 

Na żądanie Seliga Saipetera i Abraha- 
ma Rottenberga, odbędzie się dnia 26. kwie- 
tnia 1900 o godz. 9 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 w 
Pilźnie, lieytacya realności Iwh. 215 ks. gr. 
gm. Dąbie, nieobjętej masy spadkowej Chas- 
kla Riedłera własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 946 kor. 38 h 

Najniższa cena wynosi 680 kor. 92 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym tar- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oheenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieniozego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 6. marea 1900. 


L. cz. E. 1198/99 (4) (2660 1—38) 

Dnia 27. kwietnia 1900 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są. 
du tutejszego, licytacya realności obj. wyk. 
hip. 1. 142/1. gm. Śniatyn, z  przynależyto- 
ściami. 

Nieruchomość ta oceniona na 3912 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1956 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 

lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ "le osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawisdamiane bg- 
dą o dalszych wydarzenisch tego postępowa- 
sia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tesnż sądowi 
pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 8. marca 1900. 


L. cz. K. 1430/99 (2652) 

Na żądanie Kasy zaliezkowej i oszczę- 
dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 37. 
kwietnia 190) o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 13, 
licytacya realności lwh. 875 ks. gr. gm. kat. 
Rakszawa objętej. Antoniego Przybyły i spólu. 
własnej, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 12 drzew owocowych 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1407 kor., przynależności 
zaś na 3 kor. 

Najniższa cena wynosi 890 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Aa. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 13. 
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Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, dnia 28. lutego 1900. 


L. cz. E. 1/00 (3) (1648) 

Na żądanie Mendla Fabra, kupca w 
Mszanie dolnej, cdbędzie się dnia 27. kwie- 
tnia1900 o godz. 10 rano, w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2, licytacya realności lwh. 21 ks. 
gr. gm. kat. Zegartowice objętej, Franciszka 
Płachty własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4862 kor. 

Najniższa cena wynosi 2.908 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
poan godzin urzędowych w sądzie, biuro 

r. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchoiności bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi- 
potecznego d'a wzmiankowanej nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dobczyce, dnia 24. lutego 1700. 


L. cz. E. 2742/99 33 (2688) 

Edykt lieytacyjay z 26. lutego 1800 E. 
2742 99 (29) ogłoszony „w Gazecie Lwow- 
skiej“ z 16. marea 1900 nr. 61 prostuje się 
o tyle. że najniższa cena co do realności lwh. 
290, kwo'ę 14817 zi. 60 ct, zaś ca do real- 
ności lwh. 291, kwotę 9817 zł. 20 et. w. a. 
wynosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Przemyśl, dnia 22. marca 1900. 


L. cz. E. 882/39 7 

Obwieszczenie o przybiciu targu. 

Przy licytacyi na wniosek Antoniego 
Wsksnundzkiego w Szaflarach dnia 18. mar- 
ca 1900 przeprowadzonej, sprzedano realność 
whi. 868 ks gr. gm. kat. Szaflary objętą, 
prz dtem Wojciecha, Anny, Agnieszki i Ja- 
kóba Zacherków oraz Anny i Antoniego Waks- 
mundzkich własną, pani Agnieszce Zacher- 
kównia w Szaflsrach za cenę 401 koron. 

Niniejsze przybicie targu nie może być 
pozbawionem skutku przez ofiarowanie pod- 
wyżki ceny. 

C t. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowyłtarg, dnia 14 marca 1900. 


(2624) 


Konkursa. 
L. cz. Prez. 207 1400 (2624 3—3) 
Sąd Myślenieki potrzebuje zaraz ruly- 
nowanego dyetaryusza biegłego w karnem. 
Płaca 50 koron. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Myślenice, dnia 24. marca 1900. 


ZL. 8253 — 1900 (628 3—3) 
í ONGURS-AUSSCHRELBUNG. 


Eiu Kaiszrin Maria Teresia-Stiftplatz deutsch- 
erblandiseher Abtheilung in der k. k. There- 
sianischen Akademie in Wien. 


In der k. k. Theresianischen Akademie 
in Wien kommt mit Beginn des Studienjak- 
res 1900/1901, ein Kaiserin Maria Theresia 
Stifplatz deutsch erbliindischer Abtheilung zur 
Besetzung, wozu adelige Jinglinge katholischer 
Religion, welche das Ste Lebensjahr bereits 
erreicht und 12-te Lebensjahr noch nicht über- 
schritten haben, berufen sind. 

Die Gesuche sind mit der Nachweisung 
über den erblindischen beziehungsweise Öster- 
reichischen Adel, mit dem Taufschein, Imp- 
fungs- und Gesundheits-Zeugnisse, weleh letz- 
teres von einem staatlichen Sanitatsorgane aus- 


gestellt oder doch bestätigt sein muss, dann 
mit den Schulzeugnissen der letzten zwei Se- 
mester zu belegen. 

l Dieseiben haben Namen, Character und 
Wohnort der Eltern der Čindidaten, bei ver- 
Waisten die Nachweisung dieses Umstandes, 
Gie Verdienste des Vaters oder der Familie 
überhaupt, das Einkommen una die Vermö- 
gensy.rhaltnisse der Eltera und der Candi- 
daten, die Zahl der versorgten und unyersorg- 
ten Geschwister, sowie die allfälligen Bezüge 
des Czndidaten oder seiner Geschwister aus 
öffentlichen Cassen oder Stiftungen, mit den 
€inschligigen, schriftlicher Belegen, zu ent- 
halten. Auch ist die Erklärung abzugeben, 
dass und von wem für die Czndidaten die 
Jahrlichen Nebenauslagen in dem aus der 

tiftnnos-Dotation nicht bedeckten Restbetrage 
von 200 fl. werden bestritten werden. 

Da bei der Würdigung der einlangen- 
den Gesuche l diglich die in denselben an- 
Seführten Daten und die bezüglichen, beige- 
rachten Belege in Betracht kommen, sind 
ĉrufungen auf etwa in früheren Bewerbungs- 
Besuchen gemachte Angaben oder damals vor- 
gelegte Behelfe zu vermeiden. 

. Die Gesuche sind an das k. k. Ministe- 
Tum des Innern zu stylisieren und längstens 
bis Eade April 1909 bei jener politischen 
Landesbehórde einzubringen, in deren Ver- 
Waltungsgcbiete der Bewerber seinen Wohn- 
Sitz hat. 

r... Gesuche von Personen, welche unter 
Militirgerichtsbarkeit stehen, sind im Wege 
ier Yorgesetzten Militar-Commanden an die 
betreffende politische Landesbehórde zu richten. 
K. k. Ministerium des Innern. 
Wien, am 12. Marz 1900. 


- €67. (2870728) 


KONKURS. 

„ Rada gminna w Husiatynie rozpi- 
suje konkurs na posadę ukwalifikowa- 
nego inspektora policyi z terminem do 
końca kwietnia 1900. 

Płaca 600 koron. 
Ilusiatyn, dnia 27. marca 1900. - 


L. 21.368 (2701 1—3) 
Ogłeszenie konkursu. 
= W celu nadania jednego galieyj:kiego 
miejsca funduszowego w e. k. Akademii Mary! 
each we Wiedniu ogłasza się niniejszem 
onkurs. a 
AGS SSA CZW sobie umieścić w tej 
jego o m a o młodziońc: poruczonego 
Dee S winien walieść do Wydziału kra- 
„50 prosbę najdalej do dnia 30 kwietnia 
Y z następnjącymi załącznikami: 
m Metrykę chrztu kandydata, należycie 
wale. śą PION, na dowód, że tenże ukończył 
-^ OSIly, a nie przekroczył roku dwunastego 
Swego Życia; = 
kase e | ma liwe szkolnem na dowód, że 
i „PA ukończył z dobrym postępem przy- 
ajtuniej trzecią klasq szkół pospolitych tak 
wienia TA ek pospolitych ta 
AŚ 7 a E RE Jeżeli kan- 
dołącz wj się dotychczas prywatnie, należy 
tc idin szkolnego, gwis- 
BZ wap wydane przez miejscowy 
BE EE ślny, 
zdrowie „AB lekarskiem o stanie 
Doma ję aeta wystawionem przez e. k. 
ń "m yka lub c. k. lekarz: powiatowego 
nej h Poświadezeniem o przebyciu szczepio- 
J iub naturalnej ospy, 
o BAD o stanie majątkowy l, 
a zatwieną przez miejscowy urząd paralidny 
M | en przez Zwierzchność gminną 
razié n: „stwo powiatowe, w którem wy- 
1 jak A czy kandydat ma rodzeństwo 
5 | n:koniec j 
> deklaracye proszącewo, że w razie 
kederij sprawi kandydatowi 


sę M 1 będzie płacił do kasy zakaadowej 


uboczi : 
Program gl. 7 atki corocznie po 409 koron. 
gółach akademii oraz informacyi o ezeze- 


w Arehiv rawy dla neznia można przejrzeć 
mowy na doly ydziałn krajowego (gmach sej- 
kiem W A do Akademii nastąpi z począt- 
Podania r RO półrocza szkolnego 1900301. 
ursowego albo t po upiywie terminu kon- 
; [o] 0 r i . . x . 
ędą uwzględnione. na ręce innej władzy nie 
Królest ć Wydziału krajowego 
2o MA i Lodomeryi wraz z Wiel. 
s. Krakowskiem. 


Ww A 
E Lwowie, dnia 27. marca 1906 r. 
Ie Grott. 
= a 4 -A 
(2678 1—3) 


Na pogł szenie konkursu. 
2 dnia 13 AA uchwały Rady miejskiej 
nopola rozpisuj a t. b. Magistrat miasta Tar- 
technicznego ja konkurs na posadę adjunkta 
8000 koron, dody; M ejskiego z płacą roczną 
w kwocie 600 Go. 0 aktywalnym rocznie 
pięcioleci po 360 a Z prawem do trzech 
rytury w razie stabilizace Z prawem do eme- 

arunki następyj A 


1. ukończenie 
z dwoma egzamina 3 udyów politechnicznych 
ami państwowymi i co naj- 


mniej dwuletnia praktyka w dziale budowni- 
ctwa, 

2. prawo obywatelstwa austryackiego, 

3. dokładna znajomość języków krajo 
wych oraz niemiemieckiego w słowie i piśmie 

4, nieprzekroczony 40 rok życia, 

5. nieskazitelny charakter. 

Nadto obowiązywać będzie kandydata do 
tej posady zastrzeżenie, że praktyka prywatna 
oraz wypracowanie planów na roboty w obrębie 
katastralnej gminy miasta Tarnopola tylko za 
pisemnem pozwoleniem burmistrza miasta w 
każdym pojedynczym wypadku są dopuszczal- 
ne; zaś przedsiębiorstwa bezwarunkowo wzbro- 
nione. 

Powyższa posada będzie nadaną prowi- 
zorycznie na rok jeden, po upływie którego 
po przekonaniu się o odpowiednej działalności 
kandydata może nastąpić stabilizacya. 

Udokumentowane podania należy wnosić 
do Prezydyam Magistratu do dnia 30 kwietnia 
1900 r., w razie gdyby kandydat zostawał 
w służbie bądź to rządowej bądź autonomi- 
cznej ma być podanie kompetecyjne za po- 
średnictwem Władzy przełożonej wniesione. 

Magistrat król. miasta. 

Tarnopol, ynia 26. marea 1900. 

L. 3388 (2678 1-3) 
Konkurs. 

Są do obsadzenia przy sądzie: 

a) krajowym w Krakowie 3 posady wo- 
żnych z płacą 800 k. rocznie dodatkiem akty- 
walnym 30 proc. i umundurowaniem, 

b) obwodowym w Rzeszowie 2 posady 
woźnych z płacą 800 k. rocznie, dodatkiem 
aktywalnym 25 proc. i umundurowaniem, zaś 
przy sądach powiatowych 

e) w Dębiey, d) w Ropczycach, e) w 
Milówce, f) w Zatorze, g) wa Ftrysztaku, h) 
w Leżajsku i i) w Wiśniczu po jednej posadzie 
woźnego z płacą 800 k. rocznie, dodatkiem 
aktywalnym 20 proc. i umundurowaniem. 

Poiania o powyższe lub przy innych 
sądach kolegialnych lub powiatowych opróżnić 
się mogące, dla wysłuronych podoficerów za- 
strzeżone posady woźnych wnosić należy do 
5 maja 1900 ad a) i i) do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie, ad b) i h) do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Rzeszowie ad 
g) do Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle, 
ad e) i d) do Prezydyum sądu obwodowego 
w Tarnowie, ad e) i f) do Prezydyum sądu 
obwodowego w Wadowicach. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 26. marca 1900. 


upadłości. 


L. cz. ©. 1/99 61—64 (2619 3—8) 

W konkursie do majątku Moritza Hersch- 
dórfera wyznaczam celem zbadania przedłożo- 
nych przez zarządcę masy adwokata dr. Fin- 
ka w Stryju rachunków kancelaryjnych i ad- 
ministracyjnych po myśli $. $. 150, 151 i 
16] ustawy konkursowej termin na dzień 19 
kwietnia 19009 o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 187 na II. 
piętrze, na który wzywam zarządcę inasy, key 
dataryusza, złonków wydziału wierzycieli i 
wszystkich. wierzycieli konkursowych. 

C. k. sąd obwodowy Oddział IV. 

Stryj, dnia 11 marca 1900. 


L cez S. 4/00 (1) (263i 2 --8) 
0. k. Sąd krajowy Oddział VII. we 


liwowie otwiera niniejszem konkurs kupiecki 
do całego ruchomego, jakoteż nieruchomego, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa kon- 
kursowa z dnia 25. grudnu 1868 Nr. 1 D. w. 
p. puożoncezo watku firmy protokołowanej 
Mojżesz Wosk i Jochwet Fräokel we Lwowie 
rynek 34 i jawnych spólników (Mojżesza 
Wosk i Jochwety Wraukel). 

Kierowristwe tego konkursu poracza się 
Panu c. E. *adey Grarfeinowi jako komisarze- 
wi konkursowemu, zaś tym czasowym zawia- 
doweg masy usianawia się p adw. Franci- 
szki Kierniga, wzywając zarazem wierzyciel, 
aby po przedłożeniu dokuinentów, służących 
do wykazania ich pretensyj, poczynili swe 
wnioski eo do zatwierdzenia tegoż, lub usta- 
nowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się termin na dzień 
9. kwietnia 1900 godzinę 11 przed połndnirm 
w sali Nr 20 tut, sądu (plac Trybunalski). 

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką pre- 
tansyą de wspólnej, masy rozbiorowej, wi- 
nien ją zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawaych przed upływem 27. kwietnia 1900 
i podać ja na terminie na dzień 2 maja 
1960 godzinę 11 przed południes: w pomie- 
nionej Sali Nr. 20 wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzyciełom, którzy zgłoszą się ze swe: 
mi pretensyamu, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziałn wierzycieli — inne osoby, posiada- 
jące ich zaufanie. 


9 


Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, bę- 
dzie tentowarą ugoda w myśl $. 68 ust. konk. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w „Gazecie Liwo- 
wskiej*. 

Lwów, dnia 26. marca 1900. 

(2685) 

0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach o- 
głasza. że wierzyciele konkursu Adolfa i Re- 
giny Thiebergerów zezwolili na zniesienie kon- 
kursu tus edyktem z dnia 26. sierpnia 1899 
l. ezyna. S. LV 6/99 1 do majątku Adolfa i 
Reginy Thiebergerów w Wadowicach otwar- 
tego, które się niniejszem zarządza. 

k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, dnia 3. marca 1900. 


Wyroki prasowe. 


BI. 66 (2490) 
Das f. E Landes- als Preggeriht in 
Qina Bat mit bem Crtenutnifje vom 17 
Mtórz 1900, Pr. 12/2, die Weiterverbreitung 
ber Mr. 6 der Beitihrift: „Ratholifhe Arbeie 
terzBeitung" vom 16. Märg 1900 wegen deg 
Wutifel8: „Der Jude alg Arbeitgeber“ in der 
Stelle von „Oft und oft haben wir e3 aljo" 
bis „früh genug ift“ nah $ 302 St. © 
verboten. 


Dag f. f. Xanbeg: al8 Preggeriht in 
Jnnasbrud Bat mit bem Ertenntnifje vem 17. 
März 1900, Pr. V. 20/2, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 11 Der Beitihrift: Boltz- Bei 
iung” vom 16. März 1900 wegen deg Ge- 
dites: „ANerlei Reimlein’’ in Der Stelle von 
„Rinateder Hildebrand” biz „ab den Gdlibat" 
und wegen der unter der Nubrif „Bon Auz- 
wärt3” enthaltenen Gorrejpondenz: Wörgl” 
von „Wenn der Herr Cooperator” biz einge- 
iigrt haben“ nah §. 803 St. ©. verboten. 


Daz f L Kreis- als Preggeriht in 
Ggrubim Hat mit dem Grfenntnifje vom 19. 
Mära 1900, Pr. 9,1, die SBeiternerbreitung 
ber Nummer 11 der Żeitjdrift: „Hlasy“ vom 
17. Märg 1900 wegen der Stele von „Ne- 
musila by byt uverejnena* biś „vuci kazdemu 
des Artiles: „K oprave pana kvardiana* nad 
$. 800 Et. ©. verboten. 


Dag F f Rreiz- alg Preggerigt in 
Xeitmerig Bat mit dem Grtenntnijje vom 14. 
Mórz 100, Pr. 52/2, die Weiterverbreitung 
der Nummer 27 der Beitidrift: „Severocesky 
delnik“ vom 18. Märg 1900 wegen der Ar- 
tifel : „Provokaco“ „WBrovacation” und „V Hal- 
cicich“ nad) $$ 65 a. 300, 488, 491 &t. ©. 
und Art. V. des Gefepeð vom 17. December 
1862, Nr. 8 R G. BI. ex 1863 verboten. 


Dag f. t Kreis- als Prekgerihi in 
Piljen bat mit bem Grlenntniffe vom 19. 
Märg 1900, Pr. 28, die Weiterverbreitung der 
Nummer 11 der geitjdrift: „Der Vormärtg” 
nom 15. März 1900 wegen der Stele von 
„Bird die Negierung“ big „das Recht haben” 
Deś Artifel8: „Bum Cultuctampf ber öfterrei- 
chijchen Bergarbeiter” und von „und wie die” 
biś „alle eiken“ deg Wrtifels: Parlamenta- 
rijdheś vom 7. März! nah $$. 302, 491 Gt. 
©. und Art. V. des Gelees o m 17. Decem- 
= 1862, r. 8 R 6. BIL. ex 1863 ver- 
oten. 


„Dag Ło f. Rreió- als Prepgeriht in 
%eutit]chein bat mit bem Grfenurnijje vom 17 
Diar 1900, Wr. 16, Dte Bieiterperbretuną 
ber Hummer 44 der Beitfhrift: „Na zdar’ 
coom 18. März 1900 wegen der Stelle von 
„Prosti lidi“ big gum Sclujje deg MW tiks : 
„Pozadavky horn. v parlamente“ und von 
„Posloucha komanda“ big zum Schlufje deg 
Ariela : „Kde je spravedelnost* nah $3. 65 
a. und 800 St ©., verboten. 


Bi 67 (3526) 

(Dag E. t. Qande- als Prefgeriót in 
Zrieft Bat mit dem Grfenntnifje vom 19. März 
1900, Br IX 27/2, die Wetterverbreitung Der 
Nummer 7984 der Beitjhrijt: „L'Indipen- 
dente“ bom 15. Märg 1900 wegen beż Arti- 
fel3: „Il pensiero a Roma“ nach $. 65 Et. 
©. verboten. 


Das | £ Rreiz- al8 Prekgeriht in 
Bozen bat mit dem Grtenntnijfe vom 18. Mórz 
1900, Br. 2, die Weiterverbreitung von dret 
Gattungen AnficjtseBoftfarten, bdarfteMend: 1 
bag Bildnis eines auf einem Bette figenben, 
nur mit dem Hemde betleideten, Kalbnadten 
Franenzimmers; 2. die Mbbildung etue gauen- 
immers, dag mit aufgehobenen Nöden bor ei- 
nm Borhange fiişt; 3. ein galbnadteż, rittlings 
auj einem Etuble figendes Frautngimmer — 
ohne Angbe beg Verleger Druders und Drud- 
orteg — nah §. 516 St. 6. umb $. 9 Pr. 


6. verboten. 


Das ft £ Lande als Prekgerihł in 
Prag bat mit bem Grtenntnijje vom 16. Mórz 
1900, $r. 190, bie Merterberbreitung der 
Beitjhryt: „Svoboda“ (ohne Angabe ber 
Jtummer) vom 11. März 1900 megen deg Mr- 
tifelfg. „Stat jako vzorny zamestnavatel“ in 
ber Stelle bon „Hodnym delnikum* big „tak 
cini“ nach Ś$. 65 a. und 300 St ©. ver- 
boten. Fe 

Dag i f. Sanbes< als Breggericht im 
Prag h t mit bem Ertenntnifje vom 16. März 
1903, Br. 196, die Weiteroerbreiiung der Nr. 
7 der geitjdhrijt: „Deutihe Poft” vom 17. 
Hornung 1900 wegen der UArtifel: „Etwas 
zum Denfen” in der Stele von „Boritegende 
vier Mittheilungen“ big „ein armer Mann” 
„Delterreichijche Bejhlagnahmungen” von Wir 
find zmar” bis „Meigtrauen entgegenbringt” 
„Mauwerfdljchte deutjche Worte” von Herrn” 
big „Wales“ von „Bon Diejer Merfe big 
„unterdrüdt”, von „Tiefe ben sinem Officiöjen” 
bis „befingtt nah $$. 68 und 64 Gt. 6. 
verboten. 


Da3 f. E Qanbes- alż Prepgeriht in 
Prag bat mit dem Erienntniffe vom 16. März 
1900, %r. 195, bie Weiterverbreituna der Nr. 
8 der Beitjchijt: „Nedelni New-Yorske Listy“ 
vom 25. Februar 1900 megen des Mrtitelz : 
„Rakousko-Uhersko“ nadh §. 63 St. ©. ver- 
boten. AR 

Da3 t. t. Landes- al3 Preggeciht in Prag 
fat mit bem Crfenntnifje vom 16. Marz 1909 
Pr. 194, bie Weiterverbreltung der Beitidut: 
„Svoboda“ (ohne Angabe der Nummer) bom 
10. Müra 1900 wegen der Mrtitel: „Ve jmozu 
zakona“ in ber Stele von Nez i zs vlady“ 
big „o te nestrannosti“ nah Ś. 800 Et ©. 
verboten. 


Das f ! Kreis- al3 Preggeriót in 
Sungbunzlau Bat mit bem Ertenntntjje vom 20. 
Marz 1900 Br. 11/2, bdie Weiterwerbreitung 
der Nummer 12 der Żeltihriit: „Podripske 
Listy“ vom 17. Mórz 1900 wegen der Mrtitel : 
„Politika zbabelosti“ in ber Stele von „Kdyz 
pak probirame“ bis „Mladocechy zavineny“ ; 
„Politicke udalosti a razne zpravy“ son „Po- 
ve:tne prohlaseni“ big „mohl pronesti“ ; „Do- 
pis z Praby* von „delat doma“ bis „stado 
yolicu* nach S$. 65 a. und 63 St. G. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 141/99 (2627 2—3) 
Mateusz Szezurek z Łączan uznany 20- 
stał głupkowatym. kuratorem tegoż zamiano- 
wano Wojciecha Szczurka z Łączan. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 19. stycznia 1900. 


L. ez. L 209 6 (2595 2—8) 
Dr. Jan Lesikowski z Widacza umysło- 
wo chorym uznany, œ kuratorem jego p. Jó- 
zef Lesikowski właściciel dóbr w Łękach za- 
mianowany został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 6. marca 1900. 


L. cz. P. 297/99 12 (2572 2—3) 
Piotr Owczarczyn vel Owczarnik, syn 
Wasyla z Lokutek uznany został za marno- 
traweę, kuratorem ustanowiono Wasyla Owczar- 
czyn z Lokutek. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 27. lutego '900. 


‘i cz. P. 5000 8 (606 2—3) 

Franciszek Turek ze Zarzecza uzuany 
za bezwłasuowolnego z przyczyny obłąkania, 
kuratorem Tomasz Turek ze Zarzecza. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 10. marca 1900. 


L. cz. P. 184/99 8 (2593 2—3) 
Hawryło Kowal z Liszni uznany został 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Jacia Łupaka z Liszni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 20. kwietnia 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Ne. XII 76-/99 2 (2433 2—8) 
„C. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra- 
kowie wzywa każdego, ktoby był w posiadaniu 
książeczki wkładkowej Towarzystwa Ochrony 
Ziem. Nr. 66 na kwotę (179 zł. 90 kr.) 359 
koron 80 hal. opiewającej na imię Jakoba 
Ściery wystawionej, aby książeczkę tę w ter- 
minie jednego rotu 6 ty odni i 3 dni od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu tut sądowi zło- 
żył, gdyż w przeciwnym razie książeczką ta 
uznaną zostanie za nieważną, a wy-tawca nie 
będzie z niej odpowiedzialnym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 31. stycznia 1900 r. 


Do L. 20.435/IV. 
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(2554) 


OBWIESZCZENIE. 


Podaje się do publicznej wiadomości wykaz przekazów niepodjętych z u- 
wagą, że kwoty poszczególnione można odebrać w przeciągu jednego roku z de- 


Urząd 
| 3 A 


nadawezy 


1 82 5/4 Pilzno 
ə l 601 | 20/5 Tłumacz 
8] 767 f| 28/11 | Nieźwiska 
4 | 145] 15/11 | Przemyśl 
5 į 213 į 22/11 m 
6 : Rozwadów 
7 | 1065 | 26/10 | Lwów 
8 | 871 | 3/11 A 
9 40 | 2/11 , 
10] 881] 6/11 a 
11 į} 262] 20/11 $ 
12 | 1705 į 8/12 x 
131 86 [12/12 A 
14 I 4491 | 26/12 R 
15 |} 646 f 21/12 | Stanisławów 
16 | 4767 | 29/12! Lwów 
19 | 483] 7/11 , 
18 | 1792 | 80/11 | Kraków 
19 38] 511 ę 
20 | 281 ]1612 į  Starysącz 
21 | 280] 24/10 | Oleszyce 
22 18] 96 Ulucz 
28] 281| 9/1 Ustrzyki 
24 | 218] 10/9 h 
25 30 $ 23/12 | Stanisławów 
26 | 424 |2iji2 | Praga 
27 | 756] 5/12 | Przemyśl 
23] 801] 211 | Kraków 
29 | 286 2/1 M 
380] 898] 5/1 m 
81 | 2213 | 28/1 | Lwów 
32 | 2211 | 234 " 
33 | 3541 26/7 | Pilzno 
84 | 816] 80/1 | Stary Sącz 
35 9 | 29/4 * Lubieńce 


Miejsce 
DRESAT przeznaczenia 


Kozubek Barysz 2 | 40 
J- Wysocki Grzymałów 2 | 30 
E. Skalski Tarnopol 4 
Bauer Wiedeń 3 | 27 
S. Sehneider 5 > || BG 
Grebel Bóbrka 22 
Urząd parafialny D 8 | 30 
A. Stączek Dukla 6 
Markiewicz Lwów 2 
M. Tyszowodzki » 4 

n n 3 
Widajewicz Bolechów 4 
M. Malawski Mościska 6 


Zieger Radziechów 10 
W. Wajda Lwów . | 60 
A. Lechner Bełz 15 | 60 
Anna Fiebig Praga 20 
Brauman Bochnia 10 
Schmalz Budapest 5 | 50 
Wachsmann Kraków 10 
Gärtner Janów k. Lwowa] 8 | 24 
Jan Derkuz Lwów 2] 10 


Steibner Turka k. Chyrowaf 1 | 50 
» n 1] 50 
Zacharczuk Bremen 40 
M. J. Franek Brody 10 
Wasserman Jarosław 1 
Klimkiewie z Kraków 2 | 78 
Kagrowa Przemyśl 8 
Wanda Plizgowa | Rzeszów 90 
Malter Stanisławów | 25 | 20 
Alter Bart Brody 16 | 80 
Pimy ? Czarna 7 | 20 
Kurjer lwowski Lwów 1 
Hsusmann Lwów 44 | 84 | 


Z e. k. gal. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 


Lwów, dnia 23. marca 1900. 


L. 2855 pr. 
OBWIESZCZENIE. 

Na mocy $. 15 ordynacyi wybożczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie bobreckim i wyznacza 
się dzień wyboru dla grupy gmin wiejskich 
na 28 maja b. r., dla grupy gmin miejskich 
na 30 maja b. r., dla grupy większych po- 
siadłości na 1 czerwca b. r 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
sławą przepisanych ($. 12, 18, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea 1 godziny, w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie bobre- 
ckim wybierają: grupa większych posiadłości 
dziesięciu (10) członków ; grupa miast i mia- 
steczek czterech (4) członków; grupa gmin 
wiejskich dwunastu (12) członków. 

4 Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

We Lwowie, dnia 26 marca 1900. 


L. ez. ©. IL 30/00 1 (2531 2—8) 

,, Przeciw Katarzynie Babińskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c.k. sądu powiatowego w Andrycho- 


2672 2—3) | wie przez Franciszka Babińskiego i spólników 


w Andrychowie pozew o wykreślenie prawa 
zastawu dla kwoty; 608 K. 72 h. z karty O. 
realności lwh. 408 i 582 w Andrychowie. 
Rozprawa odbędzie się 18. kwietnia 1900. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się p. dr. Hommego w Andrychowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia 18. marca 1900. 


L. cz. Firm. 551/98. 
Obwieszezenie. 
©. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 
sąd handlowy ogłasza że firma „Markus Tille- 
mann & Comp.“ wyrabianie nafty, parafiny i 
swiec parafinowych w Drohobyczu, z powodu 
zaniechania przedsiębiorstwa z rejestru han- 
dlowego dla spółek wykreśloną została. 


Sambor, dnia 7. września 1898. 


(2427) 


L. 29.960. 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. marca 1900 r. 


Kolbuszowa 
Limanowa 
Pilzno 


Zaraza py- 
skowa i racicowa 


Bpizoocga | Powiat | Miejscowość 


Bukowiec, 
Poręba wielka (ob. dw.). 
Gołęczyna, Kamienica dolna, Mokrzee, Siedliska. 


Rzeszów Bratkowice. 
Wąglik Rawa Magierów. 
Białą Bulowice. 
Podhajce Bohatkowce. 
Nosacizna Tarnopol Józefówka ad Kupczyńce. 
Wieliczka Zagórze. 
Zaleszczyki Sinków (ob. dw.). 
Borszczów Wołkowcee. 
Brzozów Górki. 
inych Buczacz Korolówka (ob. dw.). 
RAW Dolina Ludwikówka (ob. dw.) 
Krosno Iwonicz, Moderówka (ob. dw.). 
Mielec Ruda. 
Brody Strzemilcze. | 
Róża Horodenka Korniów, Siekierczyn. 
wąglikowa Rawa Rzeczyca. 
Żydaczów Protesy. 
Pomór świń | Śniatyn Budyłów. 
RR Kamionka Busk. 
Wścieklizna Kołomyja Soroki. 
Mościska Dołhomościska. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dniu 28. marca 1900. 


L. cz. Og. II. 120/00 (1) (2683 2—38) 

Przeciw nieobecnej z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomej Itte Landes wnieśli Hersch 
i Rachela małżonkowie Götz właściciele real- 
ności we Lwowie przez adw. dr. Waldmana 
we Lwowie pozew o uznanie, że prawo żą- 
dania kwoty 500 zł. monety konwencyjnej w 
stanie biernym realności Ik. 226%, we Lwo-1 
wie lwh. 197 II. Œ. 1, 2 i 4 intabulowanej 
przez zadawnienie zgasło i o wykreślenie pra- 
wa zastawu dla tej kwoty ze stanu biernego 
powyższej realności. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 11. 
kwietnia 1900 godz. 9 przed południem w 
sali Nr. 12. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nej kuratorem adw. dr. Oskar Henryk Gross 
we Lwowie będzie ją zastępował dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II. 

Lwów, dnia 23. marca 1900. 


Res. Nr. 1854 G. Q. 
BEDOL 
Vom k. und k. Garnisons-Gerichte in 
Lemberg wird der Lieutenant Stefan Linzbauer 
des k. und k. Husaren-Regiments Albert 
Eduard Prinz von Wales Nr. 12, welcher be- 
schuldigt wird Privatschuld- Verschreibungen 
gefälscht und während seines kurzen Urlaubes 
im März l. J. aus Budapest die Flucht er- 
griffen zu haben, daher des Verbrechdns der 
Desertion und eines Betruges beinzüchtigt er- 
scheint, hiemit vorgeladen, sich vor dem obi- 
gen Gerichte binnen 90 Tagen von der Kund- 
machung dieses Edictes an gerechnet um so 
gewisser zu stellen, als im Falle seines Nicht- 
erscheinens nach Ablauf dieser Frist gegen 
ihn als einen Ungehorsamen nach dem Ge- 
etze verfahren und die Verhandlung und Ur- 
theilsfillung in seiner Abwesenheit erfolgen 
würde. 
Lemberg, am 28. März 1900. 


(2706 1—3) 


L. cz. C. II. 85,00 3 (2590) 

Frzec w Piotrowi Szubie którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do ©. 
k. sądu powiatowego w Sanoku przez powia- 
towe Towarzystwo zaliczkowe w Sanoku po- 
zew o 805 zł. 22 et. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa w tej sprawie na 25 kwietnia 1900 
o godzinie rano. 

Celem strzeżenia praw Piotra Szuby 
ustanawia się pana Walentego Florek w Gór- 
kach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
do kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczenstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Sanok, dnia 19. marca 1900. 


L. cz. Cg. I. 37/00 1 (2680) 
Przeciw nieobecnemu Wolfowi Fischle- 
rowi, kupcowi przedtem w Kozowej, wniósł 
Dawid Milch przez adw. dr. Lehmana w Pod- 
hajcach skargę o 2000 K, z pn. 
Pierwsza audyencya odbędzie się 6. kwietnia 
1900 godz. 9 przed południem, biuro Nr. 20. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adw. dr. Czajkowski w 
Brzeżanach będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
stanowi. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Brzeżany, dnia 12 marca 1900. 


L. ez. O. IV. 55/00 (1) (2588) 

Przeciw nieobecnemu Łukaszowi Łypo- 
wi, przedtem w Myseowy, wniosła Anna 
Pileh z Myscowy skargę o uznanie ojcostwa i 
alimentacyę. Pierwsza audyencya odbędzie się 
20 kwietnia 1900 godz. 9 przed południem w 
biurze Nr. 8. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem c. k. notaryusz Stanisław 
Brzękowski w Dukli będzie go zastępował do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Dukla, 18. marca 1900. 


L. cz. Firm. 120 sp. I. 99. 
OGŁOSZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Jeneralna 
ajencya we Lwowie, e. k. uprzyw. Riunione 
Adriatica di sicurta w Tryeście" dnia 19. 
stycznia 1900 w rejestrze handlowym dla 
firm spół. uwidoczniono, że w miejsce zmarłe- 
go naczelnego dyrektora Henryka Neumanna, 
wpisanym został w rejestrze handl. w Try- 
eście jako naczelny Dyrektor dotychczasowy 
jeneralny sekretarz Adolf Frigyessy wybra- 
ny naczelnym dyrektorem na walnem zgro- 
madzeniu w dniu 28. października 1899 od- 
bytem, zaś w miejsce Adolfa Frigyessy wpi- 
sany został jako jeneralny sekretarz Jan Pa- 
via zamianowany na posiedzeniu dyrekcyi w 
dniu 28. października 1899. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 27. stycznia 1900. 


(2405) 


L. cz. firm. 47/00 (2492) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. w Rze- 
szowie ogłasza, że Dyrektorami Banku kredy- 
towego w Strzyżowie, stowarzyszenia zareje- 
strowanego z ograniczoną poręką wybrani zo- 
stali Jakób Kanner, Mendel Guzik, zaś tychże 
zastępeą Mojżesz Reicher. 

Rz:szów, dnia 24 Intego 1900. 


1 


L. cz. firm. 128 stów. I! 195 
Ogłoszenie. 

Č. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogiasza, że firma: „Spółka oszczę- Oddział IV. 

dności i pożyczeu w Maeoszynie stowarzyszenie | Lwów, dnia 20. stycznia 1900. 

zarejestrowane z nieograniczoną poręką* ze- 2. 

siala dnia 19. stycznia 1900 wpisana w re- 

jestr handlowy dla stowarzyszeń zarobkowych | I. cz. Firm. 19/00 stow. II 13 

i gospodarczych i że przy tem uwidoczniono, OBWIESZCZENIE . 

żę siedziba jest w Macoszynie, że przedsię- 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

biorstwo opiera się na statucie stowarzyszenia | Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm sto- 

z dnia 6. listopada 1899, przedmiotem przed- | warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 

siębior twa jest a) udzielanie członkom w miarę |sał przy firmie: „Towarzystwo kredy- 

potrzeby pożyteczności celu i w wiarę fun- | towe dla handlu i przemysłu stowarzyszenie 

duszów peżyczok potrzebaych w gospodarstwie, |z potrójną ograniczoną poręką w Dy- 

przemyśle i han lu a to z funduszów, które | nowie“, że na walnem zgromadzeniu członków 

spółka na ten gel gromadzi przy pomocy wspól- | tegoż towarzystwa odbytem w Dynowie dnia 

nej ni ograniczenej poręki swych ZEG | il lutego 1900 roku w miejsce ustępujących 

b) danie możności do umieszczania na procent | członków zarządu Altera Freenkla, Szaji Lan- 

pieniędzy zaoszczędzonych a marnie leżących | dau i Sitsche Abelesa zostali wybrani na cza- 

w ten sposób, iż spółka przyjmuje i oprocen- | sokres trzyletni dnia 1 stycznia 1900 rozpo- 

townje wkładki oszczędności, e) popieranie | czynający się członkami zarządu. 

tworzenia spółek i stewarzyszai zarobkowych 1. dotychczasowy członek zarządu Szaja 

i gospodarczych w okręgu spółki, że czas | Landau, 

trwania przedsiębiorstwa jest nieograniczony, 2. Hirsch Landau i 

przełożeństwo tworzy zarząd do którego wchodzą | 8. Leib Sehweber, wszyscy trzej współ- 

obecnie: Jan Stopa naczelnik siacyi w > właściciele realności i kupcy w Dynowłe. 


(2362) | członka wynosi najmniej 10 koron a jeden 
członek mie może mieć więcej 'ak 5 udziałów. 
©. k. Sąd krajowy jako handlowy, 


(2381) 


szynie jako przewodniczący, Jan Pich gospo- 2. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
darz w Maecoszynie jako zastępca przewodni- Sanok, dnia 3. marca 1900. 
czącego, Sen Butler gospodarz w Macoszynie 
jako członek, Iwan Heba gospodarz w Ma- 
coszynie jako członek, Fed Muzyka gospodarz 
w Macoszynie jako czlenek, Iwan Pełech go- 
spodarz w Macoszynie jako członek i Peter 
Roth z kolonii Mokrotyn jako członek, którzy 
zastępują i podpiseją towarzystwo w ten spo- 
sób, że pod brzmi niem firmy kładzie podpis 
przełożony Zarządu względnie jego zastępea 
i jeden z członków Zarządu, ogłoszenia towa- | zwyczajnem walnem zgromadzeniu 14 stycznia 
rzystwa następują przez umieszczenie na ta- | 1900 odbytem przez nowe wybory weszli w 
bley w urzędzie gminnym w Macoszynie a | skład Dyrekcyi Jan Kuczmierczyk, Józef Bal- 
także w razie potrzeby w czasopiśrale „Py- | carczyk i Józef Kuczmierczyk (junior) w Wil- 
eroe Coso“ odpowiedzialność członków jest | lamowicach zamieszkali, 

solidarnie nieograniczoną, że udział pojedynczy | Wadowice, dnia 16. marca 1900. 


L. cz. Firm. 28/00 Stow. I. 60. 
Ogłoszenie. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy po- 
leca wpisanie w rejestrze dla: spółek zarobko- 
wych i gospodarczych przy firmie „Towarzy- 
stwo tkaczy w Willatmowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką”, że na 


(2466) 
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OGŁOSZENIE. 


Kasa zaliczkowa i oszczędności w Obertynie, Stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką, zaprasza P. T. Członków na 
j r r (rze 1 A9, 6 GW "j pi T 
VIL Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
które się odbędzie dnia 11. kwietnia 1900 r. o godz 3 po południu, w lokalu Kasy. 
> Pop a ak d7 i © nay: 
. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1899. 
. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem udzielenia Dyrekcyi ab- 
solutorywn za rok 1699 ($. 49. statutu.) 
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału zysku z roku 1899. 
4 Wybór 3 czlonków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących. 
5. Wybór Komisyi r wizyjnej na rok 1900. 
6. Wnioski członków. 
Obertyn, dnia 27. marca 1900. 
jerzy fiieszkowski 


sekretarz, 


w — 


Ks. Michał Lewicki 


prezes. 
UWAGA: Jako legitymacy: na Walnem Zgromedzeniu, jakoteż branie udziału w głosowani 


służy książeczka udziałowa, wykazująca wpłacony pełny udział (§. 88. i 57. stat.) 


w EEE AZEN 


co kwartal tom otrzy mają jako 


ET PREMIUM "Za 


pronumeratorzy galicyjscy 


„TYGODNIKA MÓD i POWIĘŚCI” 


pismo ilustrowane dla kobiet. 
Wychodzi ea tydzień i zawiera prócz powieś-i oryginalnych i prze- 
kładów. różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go- 
spodzrstwa d+mowego. najświeższe obszerne korespondencye z Pa- 
ryża, Londynu, Wła z ch ete. o modach oraz 
osobny bogato ilustrowany dział 
poświęso y wyłącznie modom (do 20 0 ilustracyj mód) kroje (12 
wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robót kobiecych ete. 
Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie I zł. 80 ct. — na pro- 
wincyę 2 zł. 80 ct. — Roemio 7 uł. GO ct. — z przesyłką 
rocznie 8 zł, 80 ct. 
Prenumeratę przyjmują Główna Kkspedycya Tygodnika 
mód i powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9 
Graz wszys:kie księgarnie i kantory pism, 

Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 


l 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysła w Krakowie. 


Trzydzieste trzecie 


Zwyczajne Ogólne Zebranie 
Akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla Handlu | Przemysłu 


odbędzie się 
w poniedziałek dnia 23. kwietnia 1900 o godz. 5 po poł, 
w lokalu Banku pod |. 25 w Rynku Głównym w Krakowie. 
Porządek dzienny obrad: 


1. Zagajenie posiedzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1899. 

3. Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego, tyczące się sprawdzenia rachunków 
za rok 1899. 

4. Uchwała co do użycia czystego zysku i ustanowienia dywidendy xa 
rok 1899, 

b. Sprawozdanie o stanie funduszu emerytalnego urzędników i sług Banku 
z dniem 31. grudnia 1899. | 

6. Wybory członków do Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących. 

7. Wybór dwóch członków Komitetu rewizyjnego i 1 zastępcy. 

8. Wnioski Akeyonaryuszy i Zarządu. 

P. T. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w powyższem Ogól- 


nem Zgromadzeniu, zechcą swoje akcye lub kwity depozytowe na takowe zło- 
żyć najpóźniej do dnia 8. kwietnia b. r. włącznie, do kasy Banku Galicyjskiego 
dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, albo tegoż Filii we Lwowie, lub Union- 
banku w Wiedniu (I. Renngasse 1) w zamian których wydane im będą karty 
wejścia na Ogólne Zebranie z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości gło- 
sów, tudzież poświadezenia na złożone akcye lub kwity. 

Kraków, dnia 24. marca 1900. 


Lrząd Banku Galicyjskiego dla Fandin | Przemysła, 


$. 28. stat. Aby mieć głos na ogólnem Zgromadzeniu, trzeba posiadać przynajmsiej pięć 
akcyj, Każdych 5 akcyj nadaje prawo do jednego głosu. 

§. 29. stat. Prawo głosowania na ogólnem Zgromadzeniu może wykonać Akeyonsryusz tak 
osobiście, jakoteż przez upoważnienie drugiego Akcyonaryusza, mającego prawo 
głosowania. Wyjątkowo mogą być zostąpieni małoletni przez swojego opiekuna, 
zostający pod kuratelą przez kuratora swego, kobiety przez swoich pełnomocni- 
ków, o ile same osobiście głosować sobie nie życzą. Spółki hamdlowe lub akcyj- 
ne przez prokurzystów lub w ogóle jednego ze swoich zastępców, chociażby ci 
pelnomoenicy i zastępcy nie byli sami Akcyonaryuszami. 

$. 30. stat. Aby mieć jako posiadacz akcyj prawo głosowania na Zgromadzeniu Ogólnem" 

potrzeba przynajmniej na 14 dni przed terminem Ogólnego Zgromadzenia, zwy 
czajnego lub nadzwywajnego, złożyć akcye te do kasy Spółki lub tam, gdzie 
przez ogłoszenie wskazane zostanie, potem wydaną zostanie posiadaczowi akcyj 
karta wejścia na Ogólne Zgromadzenie, która zarazem oznaczy ilość głosów jaka 
mu przysługuje. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


> 
-DE 


OKO PROROKA  wrhdyslawa Lubicza 


456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 
Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Poiskiej, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct. 


IA roku I900 


każdy Prenumerator 


| TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


otrzymuje bez żadnej dopłaty 


12 tomów dzieł SIENKIEWICZA 


(jeden tom co miesiąc). 
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, wyłącznie dla prenumeratorów 
„Tygodnika Ilustrowanego” i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z odroży, jednem 
słowem cały dorobek literacki tego znakomitego pisarza. Każdy tom tej bibl steki Sienkie- 
wiezowskiej zawiera co nsjmniej 10 arkuszy druku pięknego, wyrsźuego na bardzo dobrym 
papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej 
Sienkiewicza „KRYŻACY*. 

Dalej powieści i nowele na rok 1900: | W dziala ertrstycznym : rocznie przeszło 
1200 zxllnstracyj; znacznie powiększona ilość 
i ; :epioduke*j kolsrowanych, wśród których da- 

ckiego, A. Gruszeckiego, W. Reymonta, cd 12 oba oe Ka ych Br. A 

Jordana, wski+go p. t. „Rok żałnierz4 W godatku 
Szkice i studya historyczne: A. Rembowskie- | powieściowym, powieści głośnych  piserzy 
go, M. Dubieckiego, A. Kraushara. zsgrznieznych 

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 


Główna Ekspedycja Tygodnika Minstrowanego Lwów Pasaż Fansmana 9 


oraz wszystkie Księgsrmie i Kautory pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Iilustrowanego* razem z dodatkiem powie- 


Ściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza. 
w Galicyi i Bukow/ni: wraz z przesyłką pocztową 


B. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Krechowie- 


we Lwowie: 


Kwartalne. „6.03 zł 3.60 Kwartalnie n . . . . ,. zł 3.75 
Komoczeie. ADSS zł 7.20 Fółrocznie . . . . . . . zł. 7.56 
OKZAWIENIO „Boca 2 c GŁ zł. 14.40 Rocznie 0.0.4 - ZS 15.— 


Pragpący otrzymać dz eła Sienkiewicza w bardzo piękn-j oprawie (z portretem 
Sienkiewicza na okładce) dopłacaią za tom tylko 20 et, t. į kwartalnie za 8 tomy 60 
t, półrocznie za 6tomów 1 zł. 20 et., rocznie za 12 tomów 2 zł. 40 ct., którą to należy 
tość prosimy nadsyłać wraz % prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza z roku 
ubiegłego moga nabywać nowi prenumeratorowie za epłatą zł. 650, w oprawie złr. 8-90 
za 12 tomów. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych komgletów „Tygodnika*  złr. 
1:90; z przesyłką zł. 2:10. ań 

Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza 

KRZYŻACY“ do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct. 


kazowe i prospekta wysyła gratis: Główna Ekspedycya „T ika* 
Numera oaea X we Lwowie, Pasaż Haumana 1l, 9, wa DO 


eśno-ogrodowych 


W pod Czarną 


Drekne ogłoszenia 
od wyrazu petitem l1 centa, tlustym 


Natove kapeliss 


wicsonos, filcowe 


we Lwowie, plac Maryacki 10 
poleca 540 poleca najlepsze gatunki 

io KA WY 
Her ate o smaku czystym i aromatycznym, który 


z tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
Benedykt Hertl, właściciel dóbr, zamek 
Golitsch przy Gonobitz, Styryi. 


Nowe otwerzecy 


BLAD SUKNA 


|E z pierwszorzędnych fabryk, pod moim gą | 


pg "Pie z roku zeszłego numera Tygodnika a polec- i lodenowe STE y 
SA MANNONE A Re ie S 7| | FapWZAUOGR 17 r rwyy SIE poleca do kultur wiosennych następujące masiena leśne: 
51, 52. — Zgłoszenia do Biura dzienników, Pasaż ! KAZIMIERZ BIELCZYK Ti ge $ p J SW PAY RAS Ona EESREK 
Hausmana 1. 9. f ; 4 A okr m — = 
| a- == Borów, ui HHasiekn 2i. asi + -5 s! Cera j a Osua 
ażme dla PP. Preducentów chmielu. Uży- ; ke Illnstrowany cennik na żądanie franko. HS 5 f NAZWA z EF | za funt s | za funt 
wany dobry drut telegraficzny dla plantacyj, | == Grip | 2 | Ą AE a 
płótno do ususzenia, poleca firma handl. chmielu J. O ; ea TE | o Ko kor.| half kor.| hal. 
$ Lwó l Sykstusku 83. O wczesna ; k iii + aa 010071 = . 
Saa E się. j i 2 | Jodła, Pinus abies . . . . |ótjqg — | 60 f Grab, Oarbinus betulus ls — | 50 
maamaa | Sosna pospol., Pinus silvestris E — p — | — 4 Jasion, Fraxinus exeelsior . 2 — | 40 
% dowa po awizerze kolejowym z 2 dziećmi i p Sosna czarna, Pinus austriaca ]60,| 2 | 40 | Jawor, Acer pseudoplatanus z) — | 60 
prosi o wsparcie, Zamarstyuów 174. i 35 i Modrzew, Pinus larix - - BŁ0„Ę 3 | 40 | Klon, Acer platanoides . a La! JU 
= „ad pm zi z F Świerk, Pinus Picea . . . FOnf 1 | 40 i Olcha czarna, A DU glutinosa ją] — | 0 
aszyny de szycia poprawne Siuzera z | $ : Akacya, Roblnia pseudcaccrze $ — | 76, Olcha biala, Alnus ineana. ata 1. 80 
|. pierwszorzędnych fabryk, najdekładnisj ure- ES ; Bak, Fagus GIS ARE | — | 50 | „arnowiec, Spartium scopariu le sf — s“ 
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręsznie od 25 do! sa ( Brzoza, Betul: alba . : — , 60) Ziarnówki jabłek . „ . . , E 2 40 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- í z } Głóg, Crataegus monogyna — | 40% Ziaruówki gruszek . . . . I 3 60 
la bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma- | ej i sam E a 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych. i x Nasiona badane przez stacyę doświadczalną wyższej e. k. szkoły rolniczej w Dublanach. 
uS. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwala). | sieć ej Cenniy sadzonek leśnych, drzew parkowych. krzewów ozdobnych i roślin pnących na żą- 
odzina z 5 dzieci bez utrzymania prosi o | me | e E danie odwrotną poczta opłatnie. 
HR wsparcie, Mulik, Łyszakowska 61. i i przeprowadzenia z SRELE ; 
e Ri D P 
T Tesa | w wozach patentowanych | S ERERAREE AORE ERROEREOROC 
R A i ZYCZE EPA PTZ ZW LTZ PZA TKO Ć 17% 7, 5 ar = 4 A E E 
) WŁASNEGO | koleją 1 w miejscu ERIS amdzidRABU "R prer rabini 
A OROWU |ua e „BR, er neak e Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
l U u W LAI i a IAB et DI . d 5 2 
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr DE N Wokal tka Sa EDWRUNDBA BLEDLA 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki PCE RODZONY ACEI RA | | GEM Ml BS EM ; 


ry  siówaca rozsyła franko opłacone do kaźdej stacyi 
własnym zarządem, przy zbioru mejówego ; k pocztowej, 4*/4 BY a Z” a 

Š od > A olriad P kilo Congo . . « - . . . zł. 1.60! Portorieco . . . . zł. 9.— ., kl. —€ 
Najtaniej ulicy Jagiellońskiej 1. 9. i - Soschong czarna . . . „ 2— | Cuba grubo ziarnista „ 950 „ —.96 

g ò ; ! |] dostarcza ubrania męzkie najnowszego $ 5 UE majowy. « . . »  3.—| Ceylon c a SE T s s. 
ATIT i EE kroi elne adowoleniu i iakf »  Kaysow czarna . . a. . p 4 n»n przednia . . 10. 4 -04 
inseraty 1 ogłoszenia iż kroju ku zup area AAA Ua „  Melange de Lond. . . . „p 4.— »  gruboziarnista < 10.75 „ 1.08 
przyjmuje BE e. PA na n Wysiewki herbaciane. . „ 1.80 Mada powa o alo n 108 
kilo zole $ Dla Pp. urzędników państwowych udzielam »  Wysiewki herbaciane naj- cea arabska arom „ 10.75 „ 108 
do wszystkich bez wyjątku $ kredyt na spłaty ezęściowe. ję lepsze . 1.60| Jawa złota . . . . p 10.75 , 108 


SRARAN C=" A a zg A 
liczy się. Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną poczta. 


dzienników miejscowych, za- Dpakowania nie 
miejscowych i zagranicznych 


Ajencya dzienników 


Z poważaniem | 
ASZ LANDAU. $ 


ESEA 


ELE 


a p R 


ms oz (= RENNES a 
LWÓW, Pasaż RADSNAM L9. [6 eanne SKIP EX AGI 
Kcszto:ysy na żądanie gratis. | „a. Jegieliowska 22, ZER 4.6 e z 
=. <= SPE ODA cj wszelkich rodzai dla celów domo- najnowszej, ulepszonej konstrukcyj. 
Cza wych i publicznych, fabryk, gospodarstw, Wagi decimalne, centesimalne i 


badowli i przemyslu. mostowe 
z drzewa i żelsza dla przemysłu, fa- 


bryk, gospodarstw i innych celów. 


x pin S E E PE „> a k. 
Congo nr. i. | Przeprowadzenia w patent-wauych wo- Kajiepsza węży zagumy I konopi. 


Lwów, Rynek l. 45. 


Opakowania nie zaliczam. 


Budapeszt. Armay Jenos mieza 84. 
Wisdoń |, Mirsezedsz 9, 


mev WMAA WA WANA 


znakomita herbata | zach, uchylających potrzebę opakowa- Wszelkiego rodzaju rury. Wagi osrbowe, wagi do użytku domowego i dla bydła. 
Sł kil NE aa inia koleją, okrętem, drogą kcłową| | Wewsrzystwe komandytowe dla fabrykacyi pomp i maszyn 
pół kilo zł. 1.50 | takze w miejsan KE TYB RYES, | WAU, verpa 
KZ dat m: CE a : „dad | 7 bezpłatnie 4 8 rO 0 jl : bezpłatni 
poleca 109 jat istniejący i Caro i Falha ok P S GALE BO S, JN E, Sohwaraenbergsirasse 6. i franea” 
: à | a w 7” iw kójge | Dostać można we wszystkie: handlach maszyn i żelaza, interesach instalacyjnych wodociągów. 
skład herbaty | apedyitoczy | przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. — Proszę żądać wyraźnie 
Fryderyka Schubutha Lwów ul. Jaziellońssa 22 | Grarvenż kompy, względnie Gcarvena wagi. 
Telefon Tara. 26 I y A i Cz ppm WE NE SEYS - =- 


Ogłoszenie. 


menus +4 WOZEK CZ KK a ANAL 


Przepyszne wydawnictwo zeszytowe. 


R. Z GA roz dn Gg z h $ B 
Zbiór 2.000 artystycznych zdjęć włosk'eh widoków, 
typów ludowych, oraz włoskich skarbów sztuki 


VII. Walne Zgromadzenie 


I 

| 

| Dnia 11 kwietnia b. r. o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
| 

| 


Porządek dzienny: 


a A | 
30 zeszytów po 60 et, (Z przesyłką 65 ct.) | 1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
Każdy zeszyt zawiera na szesnastu wielkich stronicach przepyszne repro- | 2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1899. 
dukcye arcydzieł sztuki i zabytków włoskich. — Zwięzły i dokładny 3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na ułzielenie Dyrekcyi 
tekst pod redakcyą Miehała Rollego, wyjaśnia znakomicie każdą rycinę. | gbsolutoryum. 
Wydawnictwo to poleca się szczególnie Wielebnemu Duchowieństwu, artystom, 4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdzisłu czystego zysku z r. 1899. 


jakoteż wszystkim miłośnikom sztuki. 
Zeszyt I. i II. już wyszeciłi. Dalsze wychodzić będą 
w odstępach dwutygodnionych. 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach, tudzież u nakładcy: 


Księgarnia H. Alienbergja we Lwowie. 


Na Żadanie prospekty illustrowane gratis i franco. 


5. Wybór ustępujących trzech członków Rady nadzorczej i dwóch nowych 
w miejsce pp. Myczkowskiego i Berezowskiego. 
| 6. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej. 
| 7. Zadwierdzenie wyboru trzech członków Dyrekeyi i dwóch zastępców. 
| 
| 
| 


8. Wnioski członków. 


Żydaczów, dnia 27 marca 1900. 
Rada nadzorcza. 


ZE" "YE WIEC Mosi a ZI. araia PZ FSC |= 


„Melonan* rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czne, daję rocznie 100 utworów mełedyjnych, wdzięcznych do 
gry iub do śpiewu. 

Na treść każdego zeszytu złożą się 4—5 kompozycyj salonowych na forte- 
pian, 2—3 do spiewu, po jedn-j: na skrzypce i do tańca. Utwór na 4 ręce będzie 
zamieszszony raz na kwartal. 

Wspólpr cownietso , Mielomanowi* przyrzekli pp.: Adamowski W., Bar- 
cew'cz St, Borkawski B., Dworzaczek A., Grossman L., loteyko T., Konopasek F., 
Maszyński P.. Młynarski E., Miinchkeimer A, Noskowski Z., Różyczki A., Rzepko W., 
Sonnanfeld A, Żeleński W i wielu innych. 

Nierależn'e od utwo ów swojskich, Redakeya, w wmiarę ukazywania się war- 
tościewych nowości zagranicznych, podaje takowe niezwłocznie; tym spesobem 
wydawnictwo fo stauowić będzie: biblioteke wyborowych utworów muzycznych, 
nmiejętnie wybranych i dostępny h pod w:ględom trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką. 

Redaktor i Wydawca: Leon Chojecki w Warszawie. 
Cena pronumceraty: we Lwowie i na prowincji z przesyłką poeztową: kwartalnie 
2 zł., pólrocznie 4 zł., rocznie 8 zł. 


miesięcziik Muzyczne -nutowy Główny skisd i ekspedycya „MELOMANA“ dla Galicyi: 
Sokołowskiego biuro dzienników we Lwowie Pasaż Hausmana 9. 


Wychodzi W zeszytach, zawierających od 20—24 stronic nut, Kompleta z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po cenie 8 zł. 


3 ain- 


ca Wł. J. Weber). 


Ay 


Papier fabryki papieru J, Fiałkowskieh. 


| © M m ob manmanan WERZEWNEYI 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego |. 12, dom Schallenbergowej, Telefon nr. 257. (Zarząd 


